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Kwestya językowa. 

A Od dwóch tygodni poseł młodoczeski 
Pacak zapowiada wniosek, dotyczący wpro- 
wadzenia jęeyka czeskiego do państwowych u- 
rzędów w Czechach pro foro interno. Jeżeli klub 
młodoczeski naprawdę wystąpi z podobnym 
wnioskiem, będzie to rażącą niekonsekwencyą. 
Kwestya języka władr stanowi bowiem tylko 
drobną część programu młodoozeskiego , doma- 
gającego się restytucyi tak zwanego historycz- 
nego prawa Czech, oryli zupełnej odrębnośni 
królestwa czeskiego, jaka istniała w XV sralo- 
Gru. Skoro stronnictwo młodoczeskie pod tem 
haslem powstało i zdobyło mandaty starocze- 
skie, konsekwencya wymagałaby, aby klub 
młodoczeski wystąpił x odnośnym wnioskiem 
w parlamencie. Według wszelkich zasad logiki 
powinien był to uczynić jaś w roku 1891. Ale 
młodoczesi doskonale wiedzą, że taki wniosek 
upadłby na samym wstępie i nie byłoby nawat 
potrzebne, jak w Anglii względem irlandzkich 
pomysłów Gladstona, vato Isby wyższej, W nov- 
malnych stosunkach po takiej uchwale parla- 
mentu przynejmniej na kilka lat kwestya ra- 
stytusyi historysznego prawa Czech. ozyli re- 
dykainej amiany wytworzonych powoli stosnn- 
ków konstytucyjnych, musiałaby zniknąć z po- 
rządku dziennego — właknie tek, jak zaikła 
z niego w Anglii. Dlatego młodoczesi nie od- 
ważają się ra tę próbą parlamentarną, chodzi 
im bowiem o to, aby w obec swych wyborców 
zachować sobie nadal wygodny środek agitacyi | 
i błędnych obietnic. Wniosek Pacaka co do jẹ- 
zyka władz państwowych pro foro interno byi- 
by próbką na drcbną szalą. Ale najprzód sprze: | 
ciwia się on teoryi historycznego prawa Ozech, | 
według którego o języku wiadz w Ozechach 
stanowi nie Rada państwa, lecz szmodzielay 
rząd względnie sejm czezki; a powtóre istnie- 


nie stanowi Ruda państw. 
nawoza, tj. ministerynm. 
jaśnić nieco bliżej. 
Kwestyę językową w Austryi pod wzzlę- 
dem zasadniczyia rozwiązał w sposób najnoz- 
ciwszy $. ly ustawy z r. 1867, wygłaszając ý 
równouprawnienie narodowości. Jakim sposo- | 
bem ta zasada oddziała w praktyce ? to zalaby | 
Od różnych, naturalnych przesłanek , których 
en prawodawca i żaden rząd nie może spro- 
wadzió pod ten sem mianownik. Zależy to bo- 
wiem od kiatorgoznego rozwoja różnych RATO* 4 
dowości. W Głalicyi od bardzo dawna aż do; 
rozbicrów, językiem urzędowym, językiem pu. Í 
bliesnego życia był polski, to też nie napotka- 
ło tona żadne ani zasadnicze, ani praktyczne 
trudności, gdy po stosankewo krótkiej epoce | 
germanizacyjnego oenśralizmu, w roku 1866 | 
Język polski doczekał się tam swej restytucyi 
w dawne prawa. Podobnie ma się rzaoz w po- 
łudniowych, włoskish prowinoyach, gdzie za- 
wsze język włoski, co najmniej równorzędny z 
niemisokim, był urzędowym językiam wiadz | 


pro foro externo i interno. Inaczsj przedstawia | 


jącej konstytucyi, wedłag której o języku ryk: | 


a 
Warto tę sprawą M 
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i oznak sympatyi, wywołała niskie denancya- 
oye i zgryźliwe wymówki. To wszystko da- 
remua. Naród, który wydał Danta aibo Mis- 
k'iowioga albo Goethego, stanął na wyższym 
szczeblu drabiay cywilizacyjnej, niż lud naj- 
poczciwszy, który jednak nie miał przezzłości 
politycansj i nie wydał takich wielkich du- 
chów. „Las morts protègent les vivanta**). To 
dostatecznie wyjaśnia, dla casgo absolutne 
równouprawuiemia narodów nierównych może 
być tylko pusten hasł»m, względnie niwala- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


iednej ustawy jest niemożliwa tak pod wzg'ę- 
j dem praktyki, jak pod waglęism komp:tənoyi. 
Usżyeie języków krajowych dotyka wszystkich 
pól pubiioznego życia, nietylko więs wchodzi 
w zakres kcmpetencyi Raty państwa, lecz 
także ustawodawstwa krajowego i władzy wy 
xcnawez:j rządu. Czyż podobna zmienić i sko. 
dyfikować wszystkie te przepisy ra pomocą 
uchwaly Rady państwa ?.. Gdzie chodzi o we: 
wnętrzny język wiadz, jest niswątpliwą i usna- 


oyjrym zamachem ma wytwór 1000 - letnich | ną przez wszystkie rządy i stronnictwa rzecrą, 


dziej 5w. 

O ile zabezpieczone zasadniczo parsgrafom 
19-tym równouprawnienie, wymaga w prakty- 
ca „uporządkowania*, zadanie to jest niezmier- 
nie skomplikowana. Pod wielu względami Re- 
da państwa może wydać «dneśne ustawy. Inne 
należą równie niewątpliwie do kompetenoyi 
sejmów krajowych. Inue nareszcie , jak zwłasz- 
oza przepisy oo do języka wladz pro foro in- 
terno (t. j. języka, w którym wiadza znoszą się 
nie % publicznością , lesz pomiędzy sobą) pod: 
padają pod kompotsnczę władzy wykonawczej, 
czyli ministorynm. I tu jeszcze szackodzi pe 
wana róśnioz. Bo ap. miuistsrynm anstryackie 
odpowiedzialne Radzie państwa, może niewąt- 
pliwie, jeżeli sią temu mie sprzeciwi parlamsat, 
wydać przepisy co do języka urzędowego są- 
dów, naczeluików okręgowych i t. d. Nato- 
miast język wojskowy wedlug konstytnoji, zależy 
wyłącznie od woli monarchy, o ile z46 w tym 
waględwie odoowiedzialność oięży na wspólnym 
ministrze wojny, sprawa ta wkracza w zakres 
delezaoyi anstry acko-węgierskich. Dośó to przy- 
pomnieć sobie, aby zrozumieć, jak bardzo skom- 
plizowaną jest kwestys „uporządkowania“ sto- 
suaków językowych, względzie „przeprowadze- 
nia paragrafa 19 konsżytucyi*. 

Skronaietwo oentralistyczne z natury rza- 
czy dążyżo do jej rozwiązania za pomocą Ba- 


leoz władza wyko-|dy państwa. Wnioski hr. Wurmbranda a roku 


1880 i br. Scharschmidta z r. 1886 (o języku 
państwowym), nie uwzglądniając rótnych kom- 
peienoyj, domagały się uporządkowania" kwe- 
siyi językawej przez Radę państwa. Głabinet 
Taaffego, strzegąc kompetenoyi władzy wyko- 
nawozej, tudzie4 autonomiści, oparli się zwy- 
cięzko tej taktyce. W rozprawach nad wnio- 
skism hr. Wurmbranda, zwiaszozą posłowie pol- 
soy najdobitniej wykazywali niemożliwość „upo- 
rządkowania* kwestyi językowej w Radzie 
państwa. 

I tak referent komisyi dr. Madeyski w 
swym referacie z Ygo marca r. 1883 oświąd- 
czył: „Rozgraniczenie kompetenayi Rady pań- 
stwa a sejmów krajowych, opiera się na $. 11 
nstawy z 21 grudnia r. 1867, która wyraźnie 
wylicza te wszystkie sprawy, które należą do 
kompetencyi pierwszej. Sprawy niewymienione 
w owym paragrafie wyrażnie jako należące do 
kompetencyi Rady państwa, według S$. 12go 


i owej ustawy należą do kompstenoyi sejmów 
krajowych. Otóż ów paragraf llty nie wymie- 
nia uchwalenia praw w oelu przeprowadzenia 


wię rzecz np. w prowinoyach słoweńskich, któ- artykułu l9go (o równouprawnieniu), a zatem 


Te nigdy nie posiadały administracyi w jęsyku 
słoweńskim, znajdującym się obeonie w pierw- | 
szem stadyum rozwoju. Tych historycznych i | 
naturalnych różnie nia podobna zatrzeć aadnym 
radykalnym frazesomm. W Trydemoie niedawno | 
temu ednłonięto wspaniały pomnik Danta. Przy 
tej spoaobności dr. Ranzi wygłosił znakomitą | 
mowę (jedną z najznakomitszych, jakie w o- 


statnich 20 latach czytalismy), którą odl: 


mutandis mágiby powtórzyć Polak przy odało- 
nięcin pomnika Miokiewicza w Krakowie Nio- i 


też uchwalenie takiego prawa nie należy do 
kompetencyi Rady państwa.* 

W walnych rozprawach, które się w Izbie 
poselskiej rozpoczęły 24 stycznia 1884, masam- 
przód śp. Głrocholski niemal təmi sumemi slo- 
wami, ce p. Madeyski w swym referacie, od- 
mówił Radzie państwa prawa do „poraądkowa- 
nia" kwestyi językowej (er. 11.123 protokołu 
stanograficznego) i w logicznej konsekwencyi 
tego stanowiska zaproponował przejście do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem hr. Wurm- 


szOZGZNDA zawiść plemienne i pewien demokra- ; branda. 


tyozno-naturalistyczny watręt do najświotniej- i 
widnokręgu cywilizacyi eu- 


szych zjawiek na 
ropejskiej, sprawiły, 


gioj stronie zamiast 


NOZ WTA o 
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Powieść na tle współczesnem 


PANA p DK 


przez ł 


Anatola Krzyżanowskiego. 
(Ciąg dalazy). 


Myśl o łzach tych pognała go do Zali- 


wiec, jedao zaś spojrzenie w ciemna 


„Przadowsnystkiero sądsiay — xauważył 
w dalszym toku rozpraw na posiedzeniu 29 go 


Le ) że także uroczystość od- i stycznia ks. Jerzy Czartoryski — ġa pd 
ułonięcie pomnika Danta w Tienin o dra. | y y yski — %- uporząd 


serdecznych powinszowań | 


*) Zmarli protegują żywych. 


mi zacieśnił się tylko. Zdawało się, iż syno- 
wiec stara się nagrodzić śmiertelną kreywdę, 
jakiej o mało mu nie wyrrądził. 

Sędziwy zaś patrysroha, który pomimo 
pozornej prostoty niezłym był znawcą dusz 
ladzkich, jakby domyślając się starcia powsta- 
łego w serou Zygmpntą z zaraniem nowego 


źrenice | uczucia, podnosił arabicyę jego rodową, harto- 


Szozęsnej, ubezwładniło go na nowo. Iskierka tiu- | wał pojęcia obowiązków obywatelskich, rozta- 
mions umiejętnie na dnie serca, buchnęła naf ezel przed oczemi młodego zakres przyszłej 


razie płomieniem i odebrała mu tak 


mozolnie | działalności i... wiózł go coraz ozęśniej do An- 


zdobywane panowanie nad sobą. Bo i jakżej nopola, pod tyralierski vgień ozarnych oczu 


milczeć, gdy chciałby za przykrość wyrządzo: 
ną na kolana upaść przed BA. Los iwnić 
naigrawał się z niego. On, który pragnąłby 
z przed stóp tej świetlanej i uroozej istoty 
proch nawet zdmuchnąć, on właśnie występo- 
Wał zawsze względem niej, jak oiemiężyciel i 
prześladowca. Dotknięty narzuconą sobie rolą, 
olśniony błyskiem wzruszenia, dojrzarym w głę- 
bi jej eczn przeczystych, powiedział wtedy 
słów kilka niebacznych a z głębi serca wy- 
rwanych. 

. Blów jednak nie było trzeba między ni- 
mi. Oboje czuli całą bernadziejność położenia, 
Zygmunt też wyrazy własne gorzkim cdpoku- 
tował wyrzutem. 

„Zdawało mu się, że proste zasady nozci- 
wości, że poczucie honoru i obowiązków, 34- 
ciągniętych wsgjądem przybranego ojca, nie 
pozwala mu poddawać się wazechpotędze tego 
Uczmcia. Postanowił więc zerwać, póki CZA, 
Wszelką z niem dączność, unikając nadal sta- 

BA Zaliwiec- i 

wa miesiące upłynęły od tego czasu, a 
Zygmunt, dotrzymawszy danego sobie Soa, 
nie widział ani razu Szozęwmej. Stary pułko- 


Miły Sławińskiej. 

Celne ich pociski musialy wreszcie przez 
dwa miesiące wybió pewną szczerbę w opan- 
cerzonej wratliwości Zygmunta. 

Już kłosy srmaragdowe zamieniły swą 
zieleń nadziei na złoto i srebro dojrzałego plo- 


fnu już poetyczne tchnienie wiosny ustąpiło 


oddawna przed gorącym żarem lata, a urok tej 
natery ognistej, zapalnej, wybuchowej nie spo- 
wszedniał jeszcze Zygmuntowi. Przeciwnie, jə- 
żeli z początku pociągała go, jak żywa zagad- 
za, jaźeli kapryśna i zmienna, zalotna 1 wy- 
niosła na przemian, raziła go nawet niekiedy, 
to stopniowo wrażenie podobne ustępowało 
wr;oóz odmiennemu. 

S Temperament żywej jak iskra kobiety od- 
działywał na Konieckiego, podniecał zmysły 
jego najpierw pracą, a później idealnem uoza- 
ciem ku Szozęsnej stłumione. Pod palącem 
spojrzeniem ozarnych voza Miły krew Zygmun - 
ta budziła się i falą gorącą do mózgu mu ude- 
rzała. I były chwile takie, w których po nad 
ponętna istotę tę nie mie widział, w których 
był gotów szaleć za nią. Lica jej o przepysznej 
karnscyi, puszyste jak świeżo zarumieniona 


wnik Dowbnrt czuł, że w chłopon jego zacięta | brzoskwinia, wargi purpurowe, rozohylone, a 


jakąś toczy 


się salka; szorstka dłoń jego nis|chciwie pijące powietrze, nosek o rókowych, 


ROAD m PNY A a 


(ża mie wslno w tsj mierza uszozupiaó praw 
władzy wykonawczej *.. 

| Nie przytaczamy oświadczeń hr. Hoken- 
i warta, Clem-Martinieeiinny:h mówców ówcza. 
isnej prawicr, którzy nie mniej sianowczo od- 
mawiali Radzia państwa kompstancyi do „upo- 
rządkowania* keestyi językowej i uchwalenia 
ustswy do „przeprowadzenia paragrofu 19-go*. 
Chodziło nam tylko o to, aby przyposnnieć 
osłkiam prawidłowe z zasadaiczego punita wi- 
dzenia autonomicznego, a także z różnych in- 
nych wrg!ędów bardzo roztropne stanowisko, 
jakie w tej kwsatyi sejęło wtedy Koło polskie. 
Praywróosnie urządowsgo  jązyks polskiego 
w Galicyi nastąpiło na podetawie rozporządzeń 
miniessryalnych w r. 1866, Gdzbyśmy terar 
parlamentowi przyznali prawe stanowienia o 
tych kwestyach, natenczas nowa jake większość 
w imię hasla absolutnego równouprawnienia 
| mogłaby dnia pownego dotkliwie naruszyć 
|przywrósony w r. 1866 status quo histioryczuy 
urzędowego języka w Galicyi. Już przed kilku 
ilaty miuister hr. Sskoanborn snenem rozporzą- 
dzeniem odsłanił podobne tendencye a niebez- 


| pinozekstwo takie byłoby wnierównie więkrzem, 


niś problematyczna korzyść, jaką nam zapo- 
wiąda wniossz Pacaka .."a Szląsku ! 

Próca tego, wniosek dotyczący wprowa- 
dzenia języka czeskiego do władz państwowych 
pro foro interao porusza następującą elternaty- 
ws: albo taka „reforma* odnosiłaby się do oe- 
łych Ozsch z Morswią i Szląskiem, i natenczas 
do facto wyklucozełaby Niemców od prądów 
pzństwowysh a więc wywołałaby nejostrzejszy 
ich opór; albo ograniczyłąby się do okręgów 

i przeważnie oaaskich, a w takim rszie przepro- 

jwadziłąaby ów podział Czech na okręgi czsszie 
i niemisckie, któremu dotąd młodoczesi opisrali 
się tak głośno 


1 . . 

Wybory w Dolnej Ausiryi. 

Piszą nam z Wie?nia 22 paździarnika : 

Centralny komitet wyborczy *jednoczo- 
nych stronnictw chrześcijańsko - sooyalnsgo i 
niemiecko - narodowego, składający się z dr. 
Luegera, Greszmanna, Steinera, prof. Richtera i 
Polakofera, ogłasza dzis odezwę wyborczą, tu- 
dzioż listę kandydatów dla miast i gmin wło: 
ściańskich. Odezwa podnosi trudne położenie 
stanu włościańskiego, gdy ruchomy kapitał 
uwaluia się od bezpośrednick podatków, wyty- 
ka „żydowskiemu liberalizmowi* wyzyskiwa- 
nie stanu przemysłowsgo, zaleca zmiany do- 
tychezasowego opodatkowania, domaga się „do- 
brej szkoły“ i ulżenia eiężarów krajowych. 

Komitet zaleca kandydatów dla wszyst- 
kich 20:n mandatów wiedeńskich. Mianowicie 
dr. Lnegora dla IIgo okręgu (Leepoldstadt), 
ale zarazem dla Vgo, który reprezentował do- 
tąd; burmistrza Strobacha dla okręgu IXgo, 
księcia Alojsego Liechiensteina dla okręga 
KXVlgo i XVIIgo, które ^d r. 1891 reprezen- 
tuje w Izbie poselskiej. W sejmie dolno-raka- 
akim  ksiąkę LiechtensteiR dotąd nie zasiadał. 
W miejsce b. niemiecko * narodowych posłów 
antoramentu Mohoenerers-Hauska (Xiy) i Pa- 
ohsra (III), komitet zaleca Sohlesingera i ks. 
Sohnabla. Przy ostatnich wyborach sejmowych 
w r. 1890 Wiedeń liczył tylko 18 okręgów wy- 
borezych. Wtedy stolica wybrała do sejmu 10 


węgiel ozarne, wśród niebieskawych białek osa- 
dzone, a kryjące się pod firankę rzęs kruozych, 
zapalały burzę w serou chłopaka. Npojrzenie 
jej drwiące i wsyderoze uderzało iskrą elektry- 
czną w skoncentrowaną Jego naturę i żar ma 
do mó>gu sypało. Było to czysto zmysłowe 
wrażenie, pod działaniem jego wszakże wyda- 
wała mu "ię najponętnieiszę, najbardziej pożą- 
dania godną istotą. Pokusa ochwycenia jej w 
ramiona i somłowania z Ust szkarłatnych tago 
drwiącago uśmiechu stawała się tak mocną, że 
ją siłą woli zwalczać musiał. I rzecz dziwna, 
doznawał wrażenia, źe n% zuchwalstwo podo- 
bne z jego strony Miła nie obraziłaby się, nie 
odpowiedziałaby ani cichą łzą pokona ani 
oburzeniem znieważonej godności niewieściej. 
Nie, onaby mu ramiona biała owinęła dokoła 
szyi, płacąc za pocałunek gwałtowny gradem 
pooałanków, jak ons gorących i namiętnych. 
Myśl ta zaś studziła go natychmiast: nie pie- 
saczoty pragnął od niej; nie, pieszezota delika- 
tna, to Szczęsna; z jej strony objawieniem by 
mu ona była Wobec tej jednak czuł jakiś in- 
stynkt dziki, któryby mē pocałankiem gwałto- 
wnym kazał ją zgnieść, upokorzyć najpierw, a 
późniaj odepchnąć brutalnie. 

Nie był dzieckiem, aby nie zrozumieć po- 
dobnego stanu psychicznego. Wiedział, że Miła 
ma dla niego pociąg i urok zmysłowy czysto, 
ke gdy ona budzi w Nim poziome tylo in- 
stynkty, tamta coraz bardziej błąkitnieje i dłu- 
go nie widziana przybiera zdala kontury ideal- 
nego, niepochwytnego zjawiska. 

Dualizm ten duchowy męczył go i upo- 
karzał. Rozterka zaś weownętrzna wzrastała 00- 
raz bardriej. Przychodziły chwile, w których 
wyzywająca zalotność 1 zmysłowa pięknosó 
Miły wytrącały go z równowagi, do szaleństwa 
doprowadzały nieledwie. 


| użycia języków krajowych za rTomwosą | 


Rok 1896 


Pautra z przecyłką petiwa wykoŃ! 

w kraja iw Austryi miesięcznie tla. OG 

w Niemczech w n 50 s 

w innych państwach m = w 

Za zmiane s.dresu doplaca się 20 ct. 

Oplatę należy niścić równocześnią 
z żądaniem zmiany adresn. 


Ceny ogloszeń: Zwyczejne ogłoszenie 
na czwartej stronicy 
wiersz petit aibo jego miejsce . . . 1 
w Boat ” e ra każda 
slowo tłustym petitem po . . . . . 
tlustym garmonde po . . . « . . 
Korespondancye RA ra każda ułowa 
tłustym petitam po 
AE na trzeciej stroniey: 
oszenia , wiersz potitowy albo jege miejsce 50 st. 
ża ka Spe „b ct, T Nekralogia 3 EO 
głoszenia do z u przyjmes „B. 
DZIENNIKÓW” al. Karola Ludwika L $ 
Oglesronia nad przegiędom peiiycznym GP A 
d wierenę. 


| Zachód 


Wschód ałońca g. 6 m. 38 
[ZJ 4 m 


Długość dnia g 10 m. 9 
Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 
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posłów liberalnych i 8 antysemitów, ale w cią- jednego z najzaskomitszych architektów tutej- 


gu Oosio-letniej kadenoyi Sejmowej, w skutek 
kilku wyborów uzupełniających, stosune” zmie- 
nil się na korzyść antysemitów. Obsorie stron- 
nietwo liberalne może ewentualnie utrzymać 


t 


szych, Barnarda Sehring'«. Architekt ten zamało 
posiada energii i siły moralnej, sby sprostać 
trudnościom przedsiębiorstwa, rozpoczętego bez 
grosza i budowanego na piasku, a oprócz tego 


się przy mandatach oyrkułów I (6), II (2) ilżyjąc nad stan, przystąpił do intsresu, mając 


IX (1). 


długi. Kosztorys teatru zaś wynosił ni mniej, 


Na liścia kandydatów 13 maniejszych miast f ni więcej jak 3 mil. marek z górą. Zaczęto 
Dolne; Auitryi znajduje się znany z Rady pań-| szukać kapitału. Prywatne osoby nie wyka- 


stwa (1884—1891) krzykacz niemisoko-narodo- 
wy dr. Knotz (Floridsdorf) i b. poseł anty- 
gemicki Jax (Amstetten), zresztą semi nowi lu- 
dzie. Miasta te w r. 1690 wybrały 8 liberal- 
nych, 3 niemiecko-uarodowych i 2 antysemi- 
tów. Z dawnych posłów libsralnych usunęli się 


zywały ohęci do udzielenia pożyczki na teatr, 
którego zyskowność była wielkością nieznaną, 
bankom zaś pruskim zabraniają statuty poży- 
cząć pieniędzy na budynii mająde specyalna 
przeznaczenie. 

Nareszcie Blumenreich wpadł na pomysł 


Magg, Graniisch, Weitlof, kandydują ponownie |oddaó teatr w dzierżawę na lat dziesięć, a za 


prof. Lustkandl (Brack) i dr. Kopp (Waid: 
hofen). 

Gmin włościańskich jest 21 Namiętna wal- 
ka pomiędzy partyą Luegera a S:hovenerera 
wywiąże się zwłaszcza w Poegstai), gdzie kan- 
dyduje wydawca Deutsches Volksblatt Vergani, 
tudzież w Waidhofen, gdzie przeciwko dawne- 
mu posłowi niemiesko narodowemau, jako kan- 
dyd»t ehrześciiańako - sosyalny występuje ku. 
Doeller. 

Wybory w greinach włościańskich odbędą 
się 27 b. m. W miestąch i Izbis handlowej (4 
mandaty) 4 listopada, w kuryi w. posiadłości 
9 lis'opxda. Sejm dolno-rakuski składa sią teraz 
» 78 ozłonków, eroybiskupa Wiednia. biskupa 
St. Hipolita, rektora weszechnicy, 16 posłów 
kuryi w. posiadłości, 38 posłów miast i Izby 
handlowsj 21 posłów gmin włościańskich. 


Korespondencye. 


Berlin, 18 paźldzio nika. 

Oddawna jaż toczą się rokowania Nie- 
mies z rządem rosyjskim 03 do usunięcia ró- 
inych niedogodności powstająsych na granicy 
jak również z różoio w taryfach celnych, Bo- 
kowania te mają wkrótce jak dojść do końca. 
Z uakomnnikowanych w tej kwestyi wiadomo- 
ści widać, że rządy obydwóch państw skłaniają 
się do pewnych znacznych nuawst ustępstw 
w oelu sieci uprzystępnienia wzajemnych 
stosunków handlowych. Ponieważ jednak dotąd 
żadna ze stron nie wystąpiła z oficyalzie sfor- 
mułowanemi wniosksmi, ma to zatsm oSecnie 
dopiero nastąpić, poczem odbędą się układy, 
które prowadzone być mają tak szybko, iż je- 
szcze przed końcem r. b. spodziewać się kędzie 
mcżaa ostatecznej rezolucyi. 

Sławy w brzydkim stylu nabrała u nas 
najświeższa historya z nowopowstałym „te- 
atrem zachodu“ („Theater des Westens“), o któ: 
rego inauguracyi doniosłem wam w poprzedniej 
korespondencji. Pośredniem źródłem skandalu 
jest broszura Blumenreicha, byłego dyrektora 
tego teatru, odprawionego w wilię otwarcia te- 
airu. Pięó wydsń jej rozeszło się w ciągu dni 
kilku, Cyniczna opowiskó tego enfant terrible 
wskazuje, w jakich rękach spoczywa sprawe 
sztuki w Niemczech. | 

Pan Blumeareich jest wszelkiemi możli- 
wemi węzłami skoligacony z muzą teatralną. 
Były aktor, reżyser, sekreturz teatralny pisy- 
wał dramaty, których napisał sztuk 40. Był on 
wreszcie dyrektorem  niezliczonego mnóstwa 
przybytków sztuki. Szosęście jednak nie dopi- 
gywało mu, pomimo, że według własnego wy- 
znania „wspaniale opanowuje klawiaturę pra- 
sy“. Urodzony pod nieszczęśliwą gwiazdą, 
przyprawia! o bankructwa tertra, któremi zs- 
rsądzał. Nie przeszkodziło to jednak temu roz- 
bitkowi, nosić się z myślą zbudowania teatru, 
jakiego dotychcras nie widmiały jeszoss Niem- 
ay. Nie mając ani grosza, choiał na gwałt 
stworayć pyszny teatr, dla kogatej publiczności 
zachodniej dzielnicy Bsrlina. 

Oddany swej tdós fize, Blumenreich za- 
ozął szukać wspólnika i znalazł go, w osobie 


naa 


| dotykała jednak tei rany. Stosunek między ni- | wyciętych mozdrząch i te OGzy aksamitne, jak; ehłodny, jak oną szyderczy, drwił z własnych 


pozywów i był w stanie obió się zą urok, ja- 
kiemu przedtem ulegał. 

Wtedy to uwolniony od błysku jej źrenio 
czarnych, od gamy arebrzystsgo śmiechu, od- 
zyskiwał sam siebie. I w oczach jego, w ssrou 
atawał obraz inny, przeszysty jakiś, a oddale- 
niem i tęsknotą wysubtylizowany, obras, ku 
któremu dusza jego rwała się tak gorąco, że, 
aby głos jej zagłuszyć, biegł znów do Annopo- 
ls, pod ogień druspocących spojrzeń Miły. 

Lekarstwo gorszem ta było od ohoroby. 
Zygmunt Koniecki ozuł to doskonale. Skuta- 
ozniejazem na tęsknotę tę i marzenia antydo- 
tem byłaby praca, zagluszająca wszystkie uczu- 
cis, pochłaniająca całą energię. Ale pracy tej 
nie miał pod ręką, a wszelka ku niej dążność 
mogła stać się oo przeciw spokojowi Szozę- 
snej mierzoną bronią 

- Bieg wiso — do Annopola. 

Ani jednak wyosieczki te, zbyt już częste, 
ani wewnętrzna rozterka w duszy synowoa nie 
uszłty uwagi pułkownika Dowburta. 

Usnojony pracą w polu, z którego ostatnie 
zwożono snopy, % zadowolony z sMitsgo ich 
plonu, wrócił właśnie do domu, by się skrom- 
nym pokrzepić posiłkiem , gdy na progu spo- 
tkał wyświeżonego i jasno ubranego Zy- 
gmunta. | , 

— Jedziesz gdzie? — zapytał obojętnie. 

— Tak. Ohoę uczcić zakończenie śniw i wpa- 
duę może do Annopola. 

— Zaczekaj, zjemy ragam podwieczorek. 

— Najchętniej. Ohoociąż, co prawda, nie je- 
stem głodny. 

Starzec rzucił okiem na stół, gdzie stał 
już przygotowany iście spartański posiłek, i roz- 
śmiał się swobodnie. 

— Hs, jak widzę, nie bardzo mam cię na 


Innym zaś razem | co prosić, 8 tam, w Annopolu, powno się znaj- 
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otrzymane z góry pieniądze prowadzić budo- 
wę. Lecz na papierze nikt teatru nie wynaj- 
mie. Trzeba było nabyć plac i wznieść fun- 
dament. SŚshring zaczął dawać bale i wie- 
czorki, by upolować grubą rybę finansową. 
Lecz tylko Blumenrsichowi udało się pozyskać 
hojnego bankiera, który udzielił Senringowi 
kradytu na 100 tysięcy marek. Nareszcie miała 
nastąpić uroczystość położenia kamienia wę- 
gielnege pod budowę, a potem wydzierżawie- 
nie teatru. Urodziny teaira postanowiono ob- 
choczić okazale. 

Otóż Blumenrsich cgłosił we wszystkich 
pismach, ik przy teatrze będzie stale fankoyo- 
nowała literacka rada nadzorcza, składająca się 
z takich koryfsussów jak: Sadermaua, Haupt- 
mann, Wolzogen, Fuida i Hopfen, Prasa zro- 
biła swoje, dodała trochę soli i pieprzu do re- 
klamy, jakkciwiek rada nadzorcza pozostała 
bańką mydlaną. Sadermenn odmówił wręcz, 
Hauptmann chciał wydzierżawić teatr dla swych 
sztuk, Wolzogen zażądał posady dyraktora ra- 
dy z tytułem jedynego kompetentiasgo znawcy 
z całego areopaga. Hopfen postawii za waru- 
nek 15 tysięcy roeznaj gaży i 35 proc. Czyste” 
go dochodu. Zresztą — dodaje Blumenreich — 
rada ta nie mogłaby się długo utrzymać, gdyż 
autor, któryby miał kasowe powodzenie, wy- 
gryziby towarzyszy, lub musiałby sam ustą- 

ió Mimo tych sporów, uroczystość położenia 
amienia węgielnego nastąpiła. e 

Nareszcie w zarządzie teatru zjawił się 
niejaki Rozenthal, który okazał się mistrzem 
w intrydze i po długiem judzeniu wyparł Blu- 
maenreicha z dyrakcyi. Teatr otwarto, ale za- 
raz pierwszą sztuka zawiodła oczekiwania pu- 
biiczności, która teraz dowiedziawszy się o pod- 
stawie na której zbudowano nowy teatr, tem 
mniej ma do niego zaufania. 

Nie wesołym jest teś epilog wystawy 
przemysłowej, zamknięto ja bowiem 15 bm. z o- 
gromnym deficytem. Twórcy jej, pragnący ścią- 
gaąć do Berlina gości oałego świaia i rekla- 
mujący swoją wystawę na wszelkie możliwe 
sposoby, nie zrażani obojątnem przyjęciem jej 
w tym roku, pragną ją i w roku przysziym w 
znacznie rozszerzonym rozmiarze raz jeszcze 
zaprezentować i już nie jako wystawę barliń- 
ską, leog powszechną niemiecką Projek zna- 
lazł bardzo wielu oponentów, mimoto uchwalo- 
no rezoluayę, mocą której wzbrouiono rozbie- 
rania wszystkich budynków wystawowych do 
czasu ukończenia obrad w tej mierze. 

Zmana pani Sembrich - Kochańska rozpo- 
ozęła szereg przedstawisń jako Rozyna w „Cy- 
ruliku sewilskim*. Publiczność powitała ją ze 
zwykłym zapałem, usprawiedliwionym zresztą 
zupełnie, bo artystka, jakkolwiek trochę odwy* 
kła od sceny i z początku okazywała coś w ro- 
dzaju tremy, niebawem :ednak odzyskała pe- 
wność siebie. Krytyka tutejsza zachwycona 
jest Kochańską i w głośnych dytyrambach wy- 
nosi zalety artystki: jej głos o nieskazitelnej 
czystości, szlachetnej i przoczystej 1ntonacyj, 
czerującą koloraturę, siłę i wdzięk ekspresyi, 
pewność siebie itd. Nawet w nieczyste] wymo- 
wie języka niemieckiego dopatruje krytyka 
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dą ręką Ani przygotowane ciastaczka i różne 
przysmaki. Mądrość indyjska ma racyę, do- 
wodząc, że: Dom bez kobiety jest dziką 
PUSZCZĄ: |; "m 

Usiadł i, ocierająs spocone czoło, przysu- 
nął czarkę z mlekiem zsiadłerm. 

Zygmunt, pochwyciwszy bochen chleba 
razowego, jął odkruwać twardą , spieczoną jego 
kromkę. 

— Mniajsza o przysmaki — mówił równo- 
cześnie — bo o te nikt m nas nie dba. Ale 
wiesz Go, stryjn drogi, mógłbyś sobie pozwolić 
na chleb delikatniejszy, pytlowany, bo taki ra- 
zowiec o chorobę cią kiedy przyprawi. 

— Głłupstwo. Spojrzyj tara, nad biurko, Znasz 
ten napis? 

Oczy Zygmunta pobiegły mimowoli w stro- 
nę, gdzie nad staroświeckim sekrstarzykiem, 
z dażych liter złożone, widniały słowa Kpikte- 
ta: „Do wolności prowadzi jedna tylko droga: 
pogarda dla wszystkiego, oo nie jest naszem“. 
Wielki, zieloną skórą obity fotel Dowburta 
stał tak, iż oczy pułkownika, z nad książki czy 
pisma podniesione, musialy zawsze na wyrazach 
tych zawisnąć. r 

— Tobie się ów napiz śmiesznym moše wy- 
daje — mówił starzec dobrodnsznie — ale wi- 
dzisz, ja przeszedłem życie, ze wzrokiem w Hie- 
go utkwionym i — dobrze mi z tem było. Jem 
ramowiec, bo mój; ohoąc na tazim małym fol- 
warczku mieó jakiekolwiek duchowe aspiracye, 
trzeba ciało żywić prostym ohlebem tylko. 

— I odkładać dle mnie pieniądze — podsu- 
nął Zygmunt żartobliwie. , 

— Dla ciebie, czy na co innego, to wszyst- 
ko jedno, byle na jakiś cel wyższy, szlache- 
tniejszy nad tuczenie własnego cielska. Pokar- 
my proste i czyny jasne najlepiej wogóle i du- 
cha i ciało utrzymują w równowadze. 

(Ciąg nastąpi), 


wdzięku szozególniejszego, bo artystka do tego 
stopnia obdarzona jest subtelnem poczuciem 
piękna, że potrafi swej cudzoziemskiej wymo- 
wie nadać formy nie rażąc, lecz, przeciwnie, 
wabiące. Nie ma w recenzyach prasy ani sło- 
wa nagany i być go nie może, bo artystka jest 
niedoścignioną mistrzynią w dziedzinie sztuki 
scenicznej, wobec czego zamilknąć muszą 
wszystkie głosy zawistne i uprzedzenia. 

, I sezon koncertowy roznoczął wią już na 
dobre. Najwybitniejszymi niemal jego punkta. 
mi są koncerta dawane przez Polaków. Pra- 
wdziwą biesiadą artystyszną był koncert pia- 
nisty Śliwińskiego w sali Bechsteina. Zapełnio- 
na po brzegi sala darzyła artystę oklaskami. 

rytyka tutejsza jednozgodnie zaznacza, że 
gra Siiwińskiego od czasu ostatniej u nas by- 
tności tego artysty zyskałą na sila męskiej co 
do tonu i rytmiki i że z techniką wirtnozow- 
ską gładką. starannie wykończoną, pianista łą- 
czy duszę artysty, bijącą z każdego frazesu. 

Również w sali Bechsteina wystąvili w 
sobotę z koncertem pp. Marya i Oskar Zalew- 
soy z Warszawy, brat i siostra Produkoye, so- 
la zarówno, jak i gra na dwóch fortepianach, 
zasłużyły na uznanie, bo świadozyły o wielkiej 
zdolności technicznej, dotknięciu elastycznem i 
eleganckiej oraz artystycznej interpretacyi. 
wiat uczonych zajmuja się próbami czy- 
nionemi z promieniami Róntgens, w celu prze- 
świecenia viemi całego ciała ludzkiego. Próby 
te, coraz to pomyślniejsze wykazują rezultaty, 
ważne niezmiernie dla patologii zmian organów 
wewnętrznych pod wpływem chorób. Dr. Lewy 
przed niejkkim ozasam przy pomocy promieni 
Róntgena odtworzył na ścienie dokładny obraz 
organów wewnętrznych, ich położenie i kształ- 
ty, a obesnie profesorowie Dabois- Bsymond i 
Grunbach sporządzili fotografię wygojonych 
płuc i serca, ulegającego procesowi zwa, nienia. 
Płuca w miejscach zwapniałych ukazują się w 
formie czarnych plam, a miejsca skostniałe 
w sercu znaczą się małemi liniikami ozarnemi. 
Zmarł weteran pisarzy berlińskich, dr. filo- 
zofii Ludwik Lenz, w 84-tym roku życia. Już 
w r. 1840 napisał komedyę p. t. „Tausch and 
pa W a przez publiczność i kry- 
tykę bardzo przychylnie, roku następnego wy- 
stąpił z komedyą „Das Kanst-Kabinet, A W ro- 
ku 1842 ze swemi „Perłami literatury niemie- 
cekiej*. Ostatnie dzieło o sztuce bawienia wydał 
w r. 1893-gim. Lenz był typem dziennikarza, 
pisał o wszystkiem i żywy także brał udział 
w polemice, dotyczącej bieżących spraw poli 
tycznych. Początkowo pracował w jednej x re- 
dakcyi hambarskich, po przeniesieniu się do 
Berlina był współpracownikiem Bazaru. 
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Ustawa o przynależności do gminy. 
„ Wiedeń 21 października. 

„ Tomy całe spisano o braku ustawy regu- 
lującej w sposób odpowiadający potrzebom dzi- 
siejszym przynależność do gminy. Do gminy 
przynaleźny jest wedle dzisiejszych przepisów 
ten tylko, kto Niwy nią przyjęty został w po- 
ozet jej członków. Wymusió jednak takiego 
przyjęcia niepodobna. Emigrował ktoś n. p. 
z Bakowiny, Czech, Galicyi do Wiednia, mie- 
szkał tu przez całe życie, pracował jako rze- 
mieślnik, kupiec. urzędnik prywatny, robotnik 
fabryczny, ożenił wię, miał dzieci, doczekał się 


wnuków, a jednak całe jego potomstwo wraz j 


z nim ma prawo swojszczyzny nie w Wiedniu. 
tylko w tej gminie, z której on pochodzi. Ma 
to nadzwyczajną doniosłośó ekonomiczną. Obo- 
wiązek gapa ubogich, leczenia chorych 
w szpitalach, pokrywania kosztów wychowania 
aierót, pogrzebów i t. d. spada na gminę przy- 
należności. Otóż tacy emigranci, którzy swą 
pracą przez lat kilkadziesiąt służyli wraz 
z całą uwoją rodziną obcemu miastu, którzy 
stawiali gmachy, budowali kanały, bawili obcą 
ag c jako wirtuozowie i aktorzy, uczyli 
ub wykładaii, pisali dzieła na obczyźnie i dla 
obczyzny, w razie popadnięcia w nędzę obar- 
czają budżet gminy, z której pochodzą, której 
jednak w niczem nigdy nie przysłużyli się. 

Zwłaszcza wielkie miasta w wysokim sto- 
pniu wyzyskały tę sytnacyę. Wiedeń np. ma 
tylko 348 pro. mieszkańców przynależnych, o 
których gmina starać się musi w razie ich zu- 
bożenia, 65'2 prot. zaś ma t. z. „oboych*. Pracę 
ich przyjmuje gmina i korzysta z niej, biedą 
ich jednak niech się inne gminy opiekują. A 
przecież wielkie miasta urastają tylko przez 
napływ ludności obcej. Im większych starań 
dokłada gmina takiego miasta, aby ludność u- 
boższa żyó i pracować mogła, tem większe ma 
SZANSE wzrostu. 

Pod tym względem jak się zdaje rzeczy 
idą niedobrze w Wiedniu, skoro w latach 1880 
do 1890 ludność wzrosła o 69.000 głów z powodu 
nadwyżki urodzin nad wypadkami śmierci, a 
tylko o 43.000 z immigracyi obeej ludności. 
Gdyby wielkie miasta odgraniczano, gdyby 
zatarmowano napływ ladności z gmin mniej- 
szych, to nie tylko miasta te nia wzrastałyby 
woale, ale nawst powoli musiałyby zmniejszać 
się. Zycie wielkomiejskie wycieńcza, to też 
miasta żyją i rozwijają się nowemi coraz sila- 
mi. Tylko przez związki małżeńskie z przy- 
byszami utrzymuje się rozrodczość ludności 
wielkomiejskie. A mimo to wszystko natu- 
ralny przyrost w wielkich miastach jest za- 
wsze mniejszy od przyrostu na wsi i dlatego 
znane zdanis niemieckiego ekonomisty Steina : 
„Miasta wielkie są klapą bezpieczeństwa prze- 
ciw przeludnieniu“ wyraża głęboką prawdę. 

Jeśli więc miasta wielkie całe swe isinie- 
nie dzisiejsze zawdzięczają tylko immigraoji, 
to dla tej imraigracyi szezególne względy też 
okazywać winny. Dzieje się niestety inaczej. Wie- 
dań, który bez napływu obcych byłby dziś 
miastem drugorzędnem. który na 1,340.000 mie- 
szkańoów w roku 1890 posiada! tylko 470.000 
przynależnych do gminy, stanowczo opierał się 
wszelkiej reformie prawa swojszczyzny, nakła- 
dającej nowe ciężary jego budżetowi. Zarząd 
gminny zapomina, $s w r. 1830, kiedy przyna- 
leżnych do gmiuy było 70 prot, z pewnością 
ziły finansowe masta nie starczyły ani na dzi- 
siejsza komunikacye, ani na szkoły, ani na mu- 
zes i inne gmachy miejskie i instytusye pu- 
bliczne, że wzrost miasta był wzrostem pro- 
centu oboych. W r. 1850 przynałeżni do gmi- 
ny stanowili jeszcze 57 D prot., w r. 1869 44:60, 
w r. 1880 już tylko 35'/, prot. ogółu mieszkań- 
oów. W czasach największsgo rozwoju stolicy 
największy był przypływ obcych. 

A jeśli dziś wiedeńscoy patrycci lokalni 
skarżą się ne to, że miasto na zaopatrzenie 
obcych ubogich wydawać będzie musiało 3 mi- 
liony rocznie, to małe gminy naodwrót mogły- 

y się słuszniej jeszcze poskarżyć, że te 3 mi- 
liony corocznie ich kosztem zaoszczędza stolica 
przez wiele już lat. ; 4 

Czeskie miasta z wielką wyrozumiałością 
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PRZEGLĄD z dnia 24 Października 1896. 


oświadczyły, że godzą się na ułatwiania w na-' przeciągu, zaprowadziła ogrzanie kaloryferangi 


bywaniu prawa swojszoczyzny i że pon.csą ko- 
szta ziąd płynące. A Praga miałaby n. p. wię- 
cej jeszcze powodów do opierania się zamierzo- 
nej reformie, niż Wiedeń, gdyż w Pradze tyl- 
ko 253 prot. ludności ma prawo przynależno- 
ści do gminy. (W Bernie cyfra ta wynosi 
31'4 prot, w Ołomuńcu 20'1 prot.!). Niemieckie 
miasta głównie się opierają reformis i to z po- 
wodów ekonomicznych zarówno, jak polity- 
cznych. Oto bowiem Linc ma m. p 73% prot, 
Wiener Neustadt 753 prot, Salcburg 70 prot., 
Grac 782 prot, Marburg 85'7 prot. obcych itd. 
itd., nietylko zatem spadną na te miasta cię- 
żary nieprzewidziane dotychczas, ala niemie. 
okość miast w Styryi, Czechacb, Morawii, bar- 
dzo nisraz zakwestyonowana, po przyjęciu wie- 
lu słowiańskich przybyszów ne członków gmi- 
ny może uledz zupełnemu przeistoczeniu. 

Dotychczas w miastach żywioł niemiecki 
trzymał się tem, że opanował wszelkie autono- 
miczne instytucye, a przybyszów ze wsi sło- 
wiańskich wyzyskiwał tylko. Dzięki tym oko- 
licznościom , Niamoy nadzwyczaj poważne zaj- 
mywali atanowisko w parlamencie, wcale nie 
odpowiadające ich rzeusywistej sile. Chocó usta- 
wa projektowana nie ma żadnej tendencyi po- 
litycznej, musi jelnak mieó z natury rzeczy po- 
lityczne skutki. 

, Niemoy w Karyntyi, Krainie i południo- 
wej Styryi, w Morawii i Czechach zasilali się 
mimo walk narodowościowych wciąż obcym na- 
pływem. Przybysza takiego można było w każ- 
dej chwili odesłać z miasta, do którego nie 
przynależał. Czuł on swoją słabość. W Wie- 
dniu, gdzie statystyka wykazuje do 50.000 Cze- 


chów, a gdzie jest ich co najmniej trzy razy sok referenta 


tyle, żywicł ten obcy mało co mógł dotych- 
czas zdziałać. Uzyskawszy prawo swojszozyzny, 
zasilając się woi nową immigracyą , niebez- 
pieczną stanowić może z czasem konkurencyę 
samemn nawet charazterowi niemieckiemu sto- 
licy. Ale to są nieubłagane fakta historyi i praw 
rozwoju narodów. Wiedeń musi skwitować ze 
swojego stanowiska stolicy, albo musi godzić 
się na różnorodność mieszkańców podyktowaną 


przez samą rozmaitość szczepów zamieszkują” | zdaniem należy sprawę odroczyć. W dyskusyi 
piekącej | zabierali jeszcze głos pp. Bieniecki, Thuliei dr. 


oypch monarobię. A zresztą w obeo 
kwestyi zabezpieczenia ubogich, w obec nie- 
mniej wąśnego zadania ułatwień możliwych 
w razie mobiliraeyi, która wskutek wadliwych 
ustaw dotychozasowych ciężko może cierpieć 
pod takimi stosunkami, że w całej Austryi tyl- 
ko 46'4 proc. mieszkańców mieszka w swoich 
gmiuech — wszystkie inne względy ustąpić mu- 
szą. Ustawa więc umośliwisjąca nabycie prawa 
swojszczyzny po pięciu latach, a osob m nie 
płacącym śadnych podatków 
koniecznością państwową. 


Wiec katolicki w Limanowej, 


O wiecu katolickim w Limanowej otrzy- 
maliśmy wczoraj po zamknięcia numeru na- 
stępujące telegramy : 

Dziś rano rozpoczął się wiec uroozvstem 
nabożeństwem. odprawionem przez ks. infułata 
Kolera. Kazanie wygłosił ks. Zygasiński, 
cnych było 40 księży, 
z obywatelstwa i inteligencyi i przeszło dwa 
tysiące ludu. Po msty å 
dy. Wies zegaił prezes 
Marszsłkowioz. Przewodni 
hr. Dębickiego, 
'Potogkiego i posła Potoszka. 
pp. Krotowski, dr. Caro i Żuk-Skarszewski. 
sekretarza powołano p. Struszkiewiczą. 


Na wiec przybyli także br. August Dzie- powiedziała Dmytrowi Żona, że dlatego tylko od 


duszycki i Stęrowieyski, 

Po przemowie p Marszałkowicza, ks. pro- 
boszoz Łsazsrski odczytał błogosławieństwo bi- 
skupie. którego uczes'niey stojąc wysłuchali i 
przyjęli z wielkim entazyazmem. Następnie br. 
Dębicki mówił o wzmagającym się w kraju 


widowni 1 sceny, w sali poczyniła liczne zmia - 
ny, jednem słowem udało się dyrekcyi dopro- 
wadzić do tego. ża dziś teatr prawie wygląda 
jut tak, jak teatr stołeczny wyglądać powinien. 
Wniosła wię3 dyrekcya do Rady prośbę o 
zwrot kosztów w kwocie 14.000 zł. wydanych 
na powyższe inwestycye , oraz ze względu na 
to, iż podozaa gdy poprzednie dyrekcye opła- 
cały fundacyi Skarbkowskiej czynszu rocznego 
3000 zł, dzisiejsza zmuszoną jest dzierżawcy 
gmachu sksrbkowskiego opłacać 17.000 zł., dla- 
tego prosi dyrskoya o nadzwyczajną subwen- 
cyę na opłatę przynajmniej połowy czynszu 
dzierżawnego. 

Referent tej sprawy p. r. dr. Dulębs, wy- 
raziwszy się o działalności dyrekcyi teatru w 
nadsr pochlebny sposób, przedłożył Redzie imie- 
niem sekoyi II następujący wniosek: „Rada 
miejska uchwali, aby gmina miasta Lwowa po- 
niosła po sprawdzeniu rachunków połowę ko- 
sztów inwestycyj wykonanych przez dyrekcyę 
teatru, z tem jedna% zastrzeżeniem, że ta po- 
łowa wynosić może najwyżej 7000 zł.* 


W dyskusyi jaką ten wniosek wywołał 
zabrał głos p. r. Ihnatowicz i wyraził swcje 
zdziwienie, iż dzierżawca, k'óry potrafił do tąk 
niezwykłej wysokości doprowadzić czynsz dzier- 
żawny nie poczynił własnym kosztem potrze- 
bnych adaptacyj. Prosi więs p. ref3renta o 
wyjaśnienie, czy w kontrakcie dzierżawnym 
przez dyrskcyę zawartym, nie ma wzmianki o 
adaptacysch. 

Pan dr. Dalęba oświadszył, że wprawdzie 
kontraktu nie czytał, wie jednak, iż dyrekcya 
własnym kosztem adaptacye poczyniła. Wnio- 
poparł gorąco p. r. dr. Maryański. 
Podniósł on z uznaniem, że dyrekcya stara się 
wszelkiemi siłami odpowiedzieć wymaganiom 
ogółu, słusznie jej więc należy się pomoc. 

W: tym samym duchu przemawiał i p. r. dr. 
Weigel. Wnioskowi referenta sprzeciwili się 
pp. Platowski, Klimowicz i Walichiewicz. Byli 
oni zdania, że dyrekcya powinna była wpierw 
do Rady się udać z prośbą o pomoc pieniężną, 
a dopiero potem zająć się adaptacyą, ich więc 


Tabaczyński, poczem jeszcze raz przemówił re- 
ferent p. dr. Dulęba i prosił o przychylenia się 
do wnicsku sekcyi z poprawką p. r. Rwwskiego: 
ażeby kwotę uchwaloną WZA dyrekoyi po 
ukończeniu wszystkich robót. Rada ogromną 
większością uchwaliła przychylić się do wnio- 
sku sekoyi II i wypłacić dyrekoyi teatru kwotę 
nie przewyższającą 7000 z. | 

Prośby dyrekoyi, o udzielenie jej naduwy- 


po 10 latach jest czajnej subwenoyi, Rada nie uchwaliła. Na tem 


zamknął p. prezydent o godzinie !/, 10 posie- 
dzenie. 


+ 


Z izby sądowej. 
Lwów 23 pażdziernika. 
(Ojcobójstwo.) 


Dnia 22 sierpnia rozegrał się we wsi Dobro- 
sin obok Zółkwi krwawy dramat. Dmytro Kułyszyn 


iński, Obe- j wszczął bójkę z swym ojcem Danyłem, i tak silnie 
około dwieście osób | uderzył ojca dzbankiem w głowę, iż ten w kilka 


chwil życie zakończył, Powodem zbrodni były zale- 


w. rozpoczęły się Obra-, canki starego Kułyszyna do synowej, żony Dmytra. 
Kółsk rolniczych p. $ Dzisiejszy oskarżony ożenił się przed trzema laty i 
3 ozącym wiecu obrano | zamieszkuł z swą młodą żoną u rodziców. Pożycie 
wiceprezesami ks Kolora, hr. | ich było Azczęśliwe gdy nagle Żona opuściła dom 
Keferentami są mąża i powróciła do rodziców. Na prośby męża 
Na | wróciła do niego, lecz przyczyny tej separacyi podać 


mu nie chciała. Powtarzało to się kilkakrotnie. Raz 


niego ucieka, ponieważ ojciec jego natarczywie ; 
do niej zaleca i prześladuje ją afektami miłośnymi. i 
Robił z tego powodu Dmytro ojcu swemu wymówki, 
ale te nie odnosiły skutku i kiedy w dzień zbrodni 
wróciwszy do domu nie zastał żony i dowiedział się, į 
że znowu ojciec był powodem jej ucieczki, powsta'a 


ruchu katolickim. Wiec oświadoza się. iż trwać , między nim a ojoem sprzeczka, której wynik spro- 
będzie mężnie w wierności dla Ojca św., jako | wadził Dmytra przed kratki sądowe. 


Głowy katolickiego Kośnioła, w wierności dla 


Dzisiejszej rozprawie. która się toczyła przed 


gi i biskupów. Wiec wyraża nestępnie | sądem przysięgiych przewodniczył p. radca Lorenz, 
potępienia socyalistom i ludziom buntującym | ogkerżenie wnosił zastępca prokaratoryi p. Czerwiń: 


| się przeciwko władzy biskupiej. 

W wiecu biorą udział włościanie przewa- 
śnie ze xwiąvku chłopskiego. 
bardzo uroczysty. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 23 października, 
Zagaiwszy wozorajsze posiedzenie, zawia- 
domił p. prezydent dr. Małachowski Radę, iż 
nakładem gminy wyszło dzieło opracowane 
przez dyrektora Seminaryum żeńskiago p. Mie- 


ski, bronił p. dr. Sumper. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 


Nastrój wiecu | wydał trybunał, uwzględniając łagodzące motywa 


przez pana dr. Sumpera przytoczone, wyrok uwal. 
niający oskarżonego od zbrodni zabójstwa, zaś zasa | 
dził go za występek przeciwko bezpieczeństwu na 5] 
miesięcy ścisłego aresztu. 
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+ 
Wiedeń 20 pażdziernika. 
(Samobójca: symulant). 
Tymi dniami na Wäbringu powstało wielkie 


czysława Baranowskiego pod tyt. „Historya lu- | zbiegowisko. Przed jednyra z domów przy Herbeck- 
dowych szkół lwowskich*. P. prezydent zarzą- | strasse zatrzymała się bowiem dorożka, w której 
dził, ażeby wszystkim radnym wręczono po | siedziało dwóch wękczyzu, a jeden z nich, jak się 
jednym bgzemplargu tej książki postawił wnio- | zdawało, był ciężko ranny, gd'ż miał na głowie 
sek, ażeby Rada p. Baranowskiemu za jego| bandaż, z pod którego przedostawała się na wierzch 
wyozerpująco i treściwie, a zupełnie bezintere- | krew. W rannym poznano czeladnika rzeźnickiego 
sownie opracowane dzieło, dające wierny obraz | Feliksa Wóssa, którego staruszka matka posiadała 
rozwoju szkolnictwa w mieście nasżam, zawo: | mały kapitalik. Jakby alarm pożarny rozeszła się 
towała podziękowanie i do protokołu je zapi-| po sąsiedztwie wieść, że młody Wóss targnął się 
sać uchwaliła. na swe życie. Towarzysz zranionego oznajmił w de- 
Radni dali gorącemi oklaskami wyraz swe- | likatny sposób pani Woóssowej, że syn jej wpakował 
go uznania p. Baranowskiemu. sobie kulę w głowę. „Ja jestem lekarzem — obja- 
Do Rady nadzorczej miejskiego muzeum | śniał dalej — i udzieliłem synowi pani pierwszej 
przemysłowego wybrała Rada na wniossk p r.| pomocy. Jest jednuk rzeczą konieczną, ażeby syn 
Gubrynowicza pp. br. Borkowskiego, Ciuchciń- | pani został niezwłocznie odesłany do szpitala”. Przy- 
skiego, Frankego, Ołetritza, Głołąba, Głorgolew- | tem zażądał pan doktor 15 złr. za pomoc lekarską 
skiego, Głrosu, Michalskiego, Niemozynowskie-|i 8 zł. dla dorożkarza. Pani Wóss zaspokoiła pro- 
go, Soleskiego, Walichiewicza i Zacharye- |tensyę dorożkarza, ale o honoraryum dla doktora 
wicza. nie chciała nic słyszeć. Niezrażony tem jegomość 
Następnie zajmowała się Rada rekursem | pozostał nadal przy pacyencie i dopilnował, by 
wniesionym w sprawie bndowlansj przez p.) Wóssa rychło oddano do szpitala. Troskliwa matka 
Danka  Otrzymawszy od Magistratu ' dodała dla opieki nad chorym swego dozorcę domn, 
na budowę domu na rogu ulio Kopernika if który miał wspólnie z doktorem zawieść niedoszłego 
Pełozyńskiej, rozpoczął on juź budowę, zmusił | samobójcę do powszechnego szpitala. Nie minęło je- 
go jednak Magistrat do wstrzymania budowy i|dnak więcej nad pół godziny, gdy dozorca powrócił 
cofnięcia domu o jedan rastr, a to dla tego, | do domu. Staruszek trząsł się od gniewu i opowia- 
ponieważ komisya regulacyjna wyznaczyła dla | dał swej zdumionej pani, że jej nibyto ciężko ranny 
ulicy Pełozyńskiej linię regalacyjną. syn pospołu z „panem doktorem* wyrzucił go z po- 
Referent tej sprawy p. r. Głołąb wniósł: | wozu ną ulicę, 
aby Rada rekurs odrzuciła, a poparli go pp W pani Wöss obudziło się dopiero teraz ja- 
Rawski i Heppe, który w dłuższem przemó- I kieś podejrzenie. Poczęła Sprawę badać i dowiedziała 
wieniu zaznaczył, że w miejskim urzędzie budo- | się, że syn jej zdrów jak ryba, wyprawiał całą noe 
wniczym często zdarzają się nieprawidłowotżci, | bachanalje, że zakrwawiony banduż, którym sobie 
narażające gminę lub też obywateli ma szkodę. | owiązał głowę, była to tylko chustka, umaczana w 
Ten sam zarzut urzędowi budowniczsmu miej-| kwasie burakowym, i wreszcie, że syn całą tę sce- 
skiemu robili i inni radni. nę po to tylko urządził, by od staruszki wyłudzić 
W dyskusyi zabierało jeszcze głos kilau |trochę pieniędzy. Pani Wóus skonetatowała także, 
radnych, poczem Rada znaczną większością re- |iż Feliks zabrał jej srebrny zegarek. Gdy więc mło: 
kurs odrzuciła. dzieniaszsk przyszedł nazajutrz do domu, matka od- 
Następnie weszła na porządek dzienny | dała własnego syna w ręce sprawiedliwości, 
pstycya dyrekcyi teatru hr. Skarbka. Wczoraj stanął Feliks Wóss przed sędzią kar- 
Jak wiadomo, objąła ona w marcu b. r.|nym okręgu Währing jako więzień. Ponieważ w mię- 
gmach teatru w opłakanym stanie. Grać dalej | dzyczasie wniesiono przeciw niemu skargę o inną 
w takich waruukach było prawie niemożebnem. | jeszcze kradzież, przeto ze względu na wysokość 
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Lwów 23 pażdziernika. 

, Srebrne wesele hrabstwa Badanich. Otrzy- 
mujemy następujące pizmo: 

„Szanowna Redakcyo! Jako naoczny Świadek 
uroczystości srebruego wesela hrabstwa Badenich, 
pozwalam sobie uzupełnić szczegóły tej uroczystości 
podane w telegramach Przeglądu, Rano o godzinie 
8-mej odprawił Mszę świętą w kościele parafialnym 
„am Hof“ ks. K. Achtel, proboszcz z Buska O go- 
dzinie 9-tej uroczystą Mszę, na której byli obeeni 
hrabstwo z rodziną, miał miejscowy kanonik i pro- 
boszcz kościoła „am Hof“, O godzinie 10-tej skia- 
dali życzenia ministrowie a o 2-giej ¡poslowie Koła 
polskiego. O 7-mej wieczorem odbył się obiad. Pa- 
łac zajaśniał elektrycznem oświetleniem. Pierwszy 
toast wzniósł ks. proboszcz z Buska a następnie p. 
Koźmian. Prześliczne ogromne kosze kwiatów zło- 
żyli ministrowie, urzędnicy prezydyum ministerstwa 
spraw wewnętrznych i dzieci Jubilatów. Nadeszło 
mnóstwo telegramów, z których pierwszy bardzo 
serdeczny od Cesarza, drugi od arcyksięcia Liudwi- 
ka. Pogadanka we wspaniałych apartameutach prze- 
ciągnąła się do późna wieczorem. K. A“ 

Z pobytu Arcyksiężnej Stefanii w Łańcucie 
piszą nam stamtąd pod datą 22 b. m. Dzisiaj manoj 
o godzinie 10!/ą wyjechali dostojni goście konno z 
zamka łańcuskiego na polowanie z powłoką w dwa- | 
naście koni. Polowanie rozpoczęło sią za folwarkiem 
Głuchowskim, po kilku kilometrach pzy trafiły za 
lisa, za którym poszły bardzo ostro, skutkiem czego 
galop trwał przeszło dwadzieścia kilometrów a hal- 
lali nastąpiło po trzech kwadransach koło folwarku 
Woli. — Arcyksiężna jechała na znakomitej klaczy 
irlandzki'j ze stajni łańcuckiej jak również i inni 
goście dosiedli koni stajni łańcuckiej, — Arcyksięż- 
na pierwsza przybyła do hallali. — Wszystkie! 
przeszkody brano gładko i z brawurą, ale bardzo | 
umiejętnie. Prócz gości zamku łańonckiego wzięli 
udział w polowaniu także panowie oficerowie 18 p. 
dragonów w piętnaście koni z pułkownikiem panem 
Loefflerem na czele, 

Po polowania odbyło się o godzinie 14/, Śnia- 
danie w zamku łańcuckim. — O godzinie 3 wyje- 
chali dostojni goście na spacer powczami a Aroy- 
księżna sama powoziła znakomicie piątką ślicznych 
karych traberów. 

O godzinie 7!/, odbył się obiad na 28 osób, 
do którego uwiadło prócz wczoraj wymienionych go- 
ści, jeszcze hrabstwo Edwardowie Chołoniewscy, 
baronostwo  Głemingen, starosta Marynowski, hr. 
Balm, kanonik miejscowy ks. Zanderer, pan Wolski 
i hr. Montjoya. 

Podczas obiadu przygrywała muzyka 40 p. p. 
Po objedzie o godzinie 91/5 rozpoczęły się tańce. 
Wszystkie wspaniałe, świeżo odnowione sale zamku 
łańcnckiego były oświetlone a giorno; bawiono się 
do godziny pół do pierwszej w nocy. 

Sejmik relacyjny. Poseł Czecz zdawał w po- 
niedziałek w Wieliczce sprawę ze swych czynności 
w Sejmie i Radzie państwa. Jak donoszą pisma 
„ludowe“, włeścianie odmówili swemu posłowi zau- 
fania, gdyż przewodniczący zgromadzenia odebrał 
głos jednemu z interpelantów. 

Mianowania. W Namiestnictwie: Zenon Gła- 
Żewski i Justyn Szwedziecki komisarzami powiato 
wymi, a Władysław Janowicz, Tadeusz Gawroński, 
Bolesław Kudelski i Władysław hr. Stadnicki kon- 
eepistami. — W krakowskim wyższym sądzie kra- 
jowym: Józef Zawilski i Zygmunt Tałasiewicz au- 
gkultantami sądowymi. 

Konkursa rozpisnją : Namisstnictwo na stypen - 
dynm z funduszu krajowego w kwocie 105 zł, dla 
ruskich słuchaczy prawa lub filozofii, termin do 20 
listopada — Rada szkolna okręgowa w Myślenicach 
na kilkanaścia posad nauczycielskich, z terminem do 
końca listopada, — Wydział krajowy na stypendya: 
z łundacyi $. p. Jana Ziurakowskiego ;o 262 zł, 5O 
cent. i 210 zł. dla krewnych fundatora, uczniów 
szkół krajowych, oraz z fundacyi śp. Adama Ziebrow- 
skiego w kwocie 210 zł. dla krewnych fundatora, 
głuchaczy prawa i administracyi na lwowskim uni- 
wersytecie, Termin do 15 listopada. — Dyrekcya 
poczt we Liwowie na posadę ekspedyenta w Miko- 
łajowie obok Bóbrki. Termin do 80 bm. — Wy- 
dział krajowy na stypendyunm z fandacyi śp. Józefa 
Szumniawskiego w kwocie 76 zł. dla krewnych fan- 
datora, ubogich uczniów szkół średnich lub wyższych 
krajowych. Termin do 15 listopada. 

„Prodana nevesta“. Tutejsza kolonia czeski 
dowiedziawszy się, że nasz teatr wystawi dzieło ich 
najznakomitszego kompozytora, zaabonowała kilkaset 
biletów na kilka przedstawień tej opery. 

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Dr. 
N. Nebenzshl otworzył kancelaryę adwokacką w 
Sanoku. 

Wiadomości dyecezyalne  Rx.-kat. archidye- 
cezya lwowska: Kanoniczną instytucyę otrzymali : 
ks. Andrzej SŚwisterski, proboszcz w Brodach, na 


probostwo św. Anny we Lwowie i ka. Aleksander | duktor Buwaj zabity, 


Zawadzki, katecheta szkół ludowych w Sokalu, na 
probostwo w Cieszanowie. — Jurysdykcyę otrzymali 
księża Tow. Jez.: Wojciech Płukssz w Stanisławo- 
wie i Aleksander Mohli w Tarnopolu. — Admini- 
stratorami ustanowieni księża Franciszkanie: Nor: 
bert Sobolewski w Czyszkach i Bruno Ossoliński 
w Hanaczowie. 

Dyowcezya krakowska. Zamianowani: ks. dr. 
Antoni Trznadel, profesor teologii dogm, profesorem 
teologii moralnej na uniwersytecie w Krakowie; 
ks. dr. J. Labuda i ka. J. Milczanowski, profeso- 
rowie teologii, assesorami i referentami Konsystorza 
bisk., ks. F. Małek, wikary w Kołaczycuch admi- 
nistratorem tamże i ks. dr. St. Komorowski, wikary | 
w Przeworsku administratorem tamże, — Powie- 
rzono wykłady teologii dogmatycznej k4. dr. Ma- ; 
zaukowi, prof. stadyum bibl. N. T., tetlogii funda- | 
mentalnej ks. dr. K. Waisowi, profesorowi filozofii. 
Odznaczeni: usu Roch. et Mant. ks. J. Wiejowski, 
kanclerz Konsyst. bisk, i ks. dr. J. Zajchowski, f 
prof: teologii; usu expos, can. ka. K. Bieda, Spi- 
rytualny Seminaryum, ks. dr. K. Wais, prof teologii, 
ks, A. Gardziel, proboszcz w Hoczwi, ks. E. Dzia- 
bex, proboszcz w Turzy, ks. M. Serwacki, prob 
w Falsztynie i ks. B. Więcek, proboszcz w Rozen- 
barku. — Egzamin konkursowy pro obtin. benef. 
złożyli księża: J. Chmielowski, supl. katecheta 
gimn. w Rzeszowie, W. Czajka, wik. w Dzikowen, 
W. Giemzn, wik. w Sokołowie, W. Krupiński, 
ekspoz. w Bachórzu, F. Małek, admin. w Kołaczy- 
cach, M. Sidor, wik. w Jarosławiu, J. Stachyrak, 
wik. w Przeworsku i A, Zegleń, wik. w Dakli. — 
Przeniesieni księża wikaryasze: J. Bamoski z Go- 
rzye do Miechocina i A. Luśniak z Miechocina do 
Gorzyce. — Zmerli: dnia 4 września ks. Jozafat 
Pilawski, prob. w Kołaczycach, ur. 1848, ord, 1372; 
dnia 16 września ka, Władysław Pras Studziński 
prob. w Przeworsku, ur. 1827, ord, 1853; dnia 22 
wrześnią ks. Michał Błoński, wik. w Rzepienniku 
bisk., ur. 1864, ord 1889. — Konkurs ogłoszony 
na probostwa w  Kołaączyeach i Przeworsku do 
dnia 30 listopada br. 


Dyecezya tarnowska. Franciszek Wal- 


Ks. 


Postanowiła więc dyrekcys podczas sezonu let. | szkody, sprawa oddaną została sądowi karnemu. | czyński, katecheta gimnaz, w Tarnowie, został za- 


niego przedsięwziąć iuwestycys, zaprowadziła Dorożkarza i paeudo-doktora dotąd nie wykryto. 
liczne a skuteczne xarządzenia chroniące od 


mianowany kanonikiem kapituły tarnowskiej. — Re- 
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a 4 pażdziernika. Do św. Sakramentów przystąpiło 
około 1000 parafian, do Różańca zapisało się 200, 
do szkaplerza 285, do bractwa wstrzemięźliwości 
ciągle się jeszeze zapisują. 

Z wiecu w Rymanowie. Jak czytelnikom 
Przegłądu wiadomo z listu hr. Anny Potockiej, po- 
słsła hrabina księdzu Stojałowskiemu na wieść o je- 
go przyjeżdzia 150 złr. w tym celn, żeby miał za 
co pojechać do Rzymu. Otóż ksiądz Stojałowaki 
guorzystał z tego w ten sposób, że przedstawił lu- 
dowi, jakol y hrabina Potocka chciała go przekupić, 
aby przestał bronić praw ludu i odstąpił wogóle 
sprawy ludoivej. Dla dopelnienia charakteryscyki 
ks, Stojałowskiego warto jeszcze zanotować, że ka. 
Stojałowski, jak donosi Kuryer Lwowski, sohował 
ta pieniądze. 

Plotki dziannikarskie. Niektóre pisma wie- 
deńskie doniosły, ża Szyszkin, skoro cbajmie urząd 
rosyjskiego ministra spraw zagranicznych (dotych- 
czas nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy nim zoste- 
nie) zamierza przeprowadzić znaczne zmiany w per- 
gonslu dyplomatycznym, a zwłaszcza posterunki dy- 
plomatyczno w Wiedniu, Berlinie i krajach bałkań- 
skich obsadzić chce nowymi ludźmi. Między innemi 
zamierza on powierzyć jeden z najważniejszysh po- 
sisrunków byłemu ambasadorowi w Koascantynopola 
hr. Ignatiewowi. 

Podobne doniesienie świadczy o zupełnej nie- 
znajomości stoganków rosyjskich. Hr. Iguatiew ni- 
gdy. pod żadnym warunkiem do służby państwowej 
wrócić nie może. Wie o tem dobrze każdy, 'kto zna 
historyę jego dymiuyi. Powodem jej było ciężkie 
oskarżenie, iż kr. Ignaciew, korzystając ze swego 
stanowiska ambasadora w Konstantydopolu za pa- 
nowania Aleksandra II, prowadził ma wislką skalę 
epekulacye giełdowe i to właśnie w rublach i wa- 
lorach rosyjskich, Opowiadają, že na tych spekula- 
cyach zrobił on przeszło 5O milionów majątku, a 
urządzał się tak sprytnie, że gam wywoływał inter- 
viswy z redak:orami wpływowych dzienników. Ile- 
kroć grał na zniżkę rubli, roztaczał w tych inter- 
wiewach ba.dzo pes; mistyczne poglądy, wiedząc 
dobrze o tem, że ich rozgłoszenie musi wywołać 
kolosalny spadek kursu rabli, gdy zaś grał na 
zwyżką, wtady przemawisł bar:zo pokojowo. W ten 
sposób operować miał przez iiika lat przed wojną 
turecką i podezas niej. Już do Aleksandra II do- 
Bzły wieści o tych manipulacyach Ignatiewa, on 
atoli patrzył na to przez palce, jadnakże Aleksan- 
dar III zaraz po wstąpienia natron dał poznać 
Ignatiewowi swą najwyższą niełaskę. W obec ca- 
łego dworu skarcił go w mpoaób jak najbardz ej 
poniżający i zabronił mu raz ma zawsze wstępu na 
dwór cesarski, Od tego czsu żyje Igoatiew w swych 
dobrach w gaberni charkowskiej jako człowiek po- 
litycznie pogrzebany i nie ma nawet mowy o tem, 
aby kiedykolwiek mógł piastować jakiś urząd 
w BoByi. 

Prawda czy humbug ? Rosyjskie dzienniki 
donoszą o cudownym wynalazku, którego dokonał 
mieszkaniec woronezki, Wenewitynow, z. profegyi 
nauczyciel muzyki. Udało mu się ni mniej ni wię- 
cej jak znaleść sposób przeciwdziałania ciężkości 
ziemi. Za pomocą prostego a dowcipnego urządzenia 
potrafi on obniżyć wagę ciężaru położonego na wóz 
kołowy o więcej niż */;. Pomysł swój doprowadził 
Wenawitynow juź do praktycznego urzeczy 'istnie- 
nia i skonstruował wóz, który jaż tego roku do- 
mong'rował w Woroneżu przed publicznością. 

Rezultaty nzyskane przez wynalazcę okazały się 
istotnie zadziwiającymi. Do wozu swego, obładowa- 
nego ciężarami wagi 80 pudów, zaprzągł on zwy” 
czajną klacz fiakierską, zdolną w zwykłych warun- 


t kach uciągnąć z trudem zaledwie o'ężar 15 pudowy. 


|> 


u wielkiemu zdziwieniu widzów klacz ciągnęła 
wóz z ładunkiem 80-pudowym, powiększonym nadto 
jeszcze ciężarem woźnicy, lekko i bez wysiłku i to 
nietylko stępo ale i drobnym kłusem. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Wóz Wenewitynowa może 
lekko, bez żadnego wytężenia konia, jechać po 


| wszelkiej płaszczyźuie Na wyciąganie wozu w górę 


po pochyłej powierzchni potrzeba tylko tyle siły, co 
na wprawienie go w ruch na powierzchui poziomej. 
Jeżeli zaś wóz zjeżdźa z góry, to przyrząd Ów, po- 
wodojący obniżenie ciężaru, służy za hamulec. Le- 
žące na drodze kamienie lub kłody drzewa nie prze- 
szkadzają wcale swobodnemu ruchowi wozu, gdyż 


| koia jego przeskakają niejako przez te przeszkody, 
E Jeżeli wóz zapadnie przypadkiem w niegłęboki rów 


lab kałnżę, przyrząd Wenewitynowa z.chowuje się 


a jak lewa: i dźwiga wóz w górę. Takimi to przy- 


miotumi prze wyższa ten wóz wozy zwykłego „typu. 
Na wynalazek Wenewitynowa zwróciły uwagę 
przedewszystkiem władze wojskowe, które g0 Ohcą 


| zastosować przy przewożeniu armat i innych rekwi- 


zytów wojennych. 

Katastrofa kolejowa. Ze Stanisławowa dono- 
szą pod dniem 22 bm.: W Hołoskowie pod Koło. 
myją zderzyły się dzisiejszej nocy dwa pociągi to- 
warowe wskutek złego ustawienia zwrotnicy. Kon- 
a cztørej ze służby ranni. Lo- 
komotywy i wagony zgruchotane. 

Skutkiem tego pociąg osobowy przybył do Lwo- 
wa z dwngodzinnem spóźnieniem. i 

Wiedeńska pocztowa kasa oszczędności wy- 
znaczyła 500 zł. nagrody za wykrycie tego, który 
w oszukańczy sposób podjął z kasy dwanaście ty- 
sięcy zł. 

Hojny dar. P. Stanisław Chłopicki, pocztunistrz 
z Zawałowa, ofiarował dla Kasy zapomóg, utworzo- 
nej przy krajowym Związku ochotniczej straży po- 
żarnych dla strażaków nnieszczęśliwionych w służ- 
bie strażackiej i dla pozostałych po nich wdów kwotę 
sto złr. 

Powodzie. Według ostatnich wiadomości z Ce- 
lowca wezbrały anowa wody Karyatyi i zalały 
ogromne ;rzestrzenie. Kolej w dolinie Gsilu idzie 
obecnie przez jezioro, W Tcyeście nastąpił 20 b. m. 
znowu gwałtowny przypływ bałwanów  morszich. 
Fale wystąpiły mad riva i molo i zalały przylega” 
jące do portu ulice. Komanikacya była przez jakiś 
Czas przerwana, a magazyny i składy ucierpiały 
znacznie. W Gorycyi i Gradysce wezbreły rzeki 
a ogobliwie Isonzo, Woda tej rzeki podniosła sig 
tak znacznie, że doszła do dolnego brzegą mostu 
kolejowego i pod ayła 10 m wysokie lewe wiązanie 
tego mostu. Rówaoczoeśaie udzkodziłą , Woda tamy 
w kilku miejscach. Wody Tybeu podniosły wię ró- 
wnież wskutek wezbrania dopływa Aniene. Król 
zwiedził 20 b, m, miejsca zagrożone powodzią. Wo- 
da zagroziła willą koło Monte -rotondo w której znaj- 
dował» :ię 25 wieśałaków, ale wyratowano ich. 
Z północnych Włech donoszą, że wazbroły tam 
wszystkie wiąkeze rzeki, jak Adyga pod Veroną, 
Tagliamento w Udina i Reno w Ferrarze. W Pe- 
tersburgu, jak to już doniósł telegram, podniosła się 
woda w Newia a stan wody w Sekwania w Paryżu 
jest tak wysoki, że statki parowa nie mogą po niej 
kursować, gdyż nie zmieściłyby się pod łukami 
licznych mostów, 

. Skrytobójcze morderstwo. W ubiegły ponie- 
działek zamordowali parobcy dworicy w Sękawen, 
w sądowym powiecie Lutowiska , rządzcą dóbr Ka- 
zimierza Obmińskiego. Parobków było pięciu. Wazy- 
sey skryli sią przy drodze i czylali na rządzcę, 
który wieczorem miał powracać do doma, Nieprzy- 


Í kolekcye ludowe odbyły się w 'Tymowej pod kie- ; gotowanego napadli z nienacka i po kilku minutach 


Bzamotania się położyli Obmińskiego trupem. Powo- ji człowiek się dusi. Śmierć taka, jak łatwo zrozu- | szcza projekt zaprowadzenia monopolu wódcza- ' 
nego zagraża w wysokim stopniu rolnictwu | 


dem do zbrodni miała być zemsta za wprowadzone 
zarządzenia administracyjne. Obmiński pozostawił żonę. 

P. Zygmunt Dembowski, prezes Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego, ma Bię niestety coraz gorzej. 
Do choroby raka dołączyło się dziś zapalenie płuc, 
co zważywszy na sędziwy wiek p. Dembowskiego, 
mianowicie lat siedemdziesiąt kilka, jest bardzo gro- 
żnem, 

Wybory do Rady Nadzorczej Towarz Wzaj. 
Ubezp. Przypominamy, że wybory do Rady nadzor- 
czej krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
odbędą się dnia 27 b m. 9 godz. 11 w kancelaryi 
lwowskiej Rady powiatowej. 


Mordercy dr. Levy'ego. 
że wedle xeznań przyaresztowanego Ślusarczyka 
Grosse, on i Werner mieli jednocześnie zadać ciog 
śmiertelny obojgu państwu Levy. Warner podjął się 
zamordowania adwokata, Groszerau zaś polecił zabić 
panią Levy. Obaj na umówiony znak mieli uderzyć 
w serce swych ofiar. Grosse, zbliżywszy się do pe- 
ni Levy, dla zadania trafnego ciosu, odazukał lewą 
ręką okolicę serca i wnet pchnął prawą ręką szty- 
let. W roztargnieniu jednak i wskutek ciemności 
w sypialni, ugodził} sztyletem w swą własną lewą 
rękę, przebił ją na wylot i tylko lekko zadrasnął 
śpiącą staruszkę. Gdy nazajutrz starszy Grosse zo- 
baczył przebitą rękę brata, a wieść o morderstwie 
dra Levy'ego obiegła całe miasto, starszy Grosse | 
o dał domniemanego zabójcę Bam w ręce sprawie- 
dliwcáci. Werner mieszkał w tym samym domu, 
w którym mieszkali Gromsowie. Od owej nocy, w 
której morderstwo spełoiono, Werner nie pokazał 
się w domu, a poszukiwania wszelkie były dotąd 
bezowocne. Grosse zeznał w Śledztwie, że w wyko- 
naniu morderstwa mieli z Wernerem do pomocy je- 
8zcze dwóch ludzi, których nazwisk Grosse R 
nić nie umie. 

Aresztowanie Polaka. 
kiewicz pisze z Paryża : 

Pobyt cera pociągnął za sobą mniej dokuczań 
policyjnych, niż tego można było się obawiać. Poli- 
cya śledziła trochę za emigrantami, zaglądała nawet 
do niektórych naszych zakładów naukowych, prze- j 
konala się łatwo, że tam nikt dynamitu nie fabry: 
kuje, ale wogóle prawie nie było rewizyi i wydalań „| 
Jedyną autentyczną ofiarą gorliwości przesadnej po- 
licyi stał sią Stanisław Pacewicz. 

Jest on synem emigranta z roku 1831, z ma: 
tki Francuzki, Jeżeli mnie pamięć nie myli, przed pa- 
ru laty krzyknął on: „Niech żyje Polska!“ z okna 
kawiarni bulwerowej, przed którą przechodził jakiś 
wielki książę rosyjski, powitany wiwatami na cześć 
Rosyi. — Tłómaczyłoby to, że policya bała się po- 
wtórzenia podobnej demonstracyi, ale nie uniewinnia 
to bynajmniej postępku władzy, pastwiącej się nad 
biedakiem na mocy przypuszczenia, . że zostawiony 
na wolnej stopie uległby pokusie zakłócenia porząd- 
ku publicznego. Są inne sposoby zapobieżenia po- 
dobnemn niebezpieczeństwu, niż zamknięcie przez 
dni dziesięć człowieka przy zdrowych zmysłach 
wśród waryatów. Pacewicz tak opowiada swoją odys- 
seę reporterowi dziennika ls Matin, 

„Jestem poddanym francuzkim, odbyłem służbę 
moją wojskową, wziąłem udział w kampanii r. 1870. 
Dnia 1 października wracając do domu zastałem trzech 
jegomościów czarno ubranych, którym z oczu „żle 
patrzy. Oświadczyli mi, że należą do tajnej policyi 
i rzucili mię do powozu. Zostałem aresztowany o 9 
wieczorem. O pierwszej w nocy zaprowadzono mnie 
do p. Cochefert. Po sposobie indagowania mnie za- 
raz zgadłem, że moje odpowiedzi, jakieby były, nie 
przekonają go. Jesteś podejrzywany, rzekł mi na: 
czelnik publicznego bezpieczeństwa. o obmyślanie 
jakiejś protestacyi na przyjęcie cara*. Jako dowód, 
pokazał mi list bez podpisu, widocznie podrobiony 
przez policyę. Pomimo mnich zaprzeczeń, pociągnięto 
mnie do infirmeryi tak zwanej Depót. (Jest to 
więzienie, w którym trzymają osoby złapane na go- 
rącym uczynku zanim sędzia śledczy nie wezwie ich 
i nie zadecyduje, czy mają być wypuszczone na wol- 
ność, czy ostatecznie przytrzymane). Zamknięto mnie 
do celi i okropnie się ze muą obchodzono. Po pra- 
wej i lewej stronie w celach sąsiednich, waryaci 
tak ryczeli, żem chwytał się za głowę z przestrachu, 
czy sam nie stracę zmysłów. Zostawiono mnie w 
tej eeli przez dziesięć dni bez światła, bez ognia. 

ywiłem się szynką, którą pozwolono mi kupować za | 
drogie pieniądze, które na szczęście miałem przy sobie, 
Nie powiem przez jakie katusze przeszedłem, pisałem 
do brata, nie dostał listu mojego, kiedy mnie uwol- 
niono 10 października rano traciłem juž wszelką 
nadzieję Nie dano mi żadnego objaśnienia“, 

Audiatur et altera pars. Wypada cze- 
kać nsprawiedliwień policyi, ale prawdopodobnie o- 
powiadanie Pavewicza jest zgodne z rzeczywistością. 
Le Matin przytacza depeszę prefekta donoszącego 
ministrowi spraw wewnętrzuych, że „umieścił anar- 
chistę X. w szpitalu i że ten zobowiązał się nie 
raszyć się z miejsca aż po wizycie carskiej”. 

Aresztowanie popa, W Moskwie aresztowano 
prawosławnego popa Tołstoja i odstawiono go pod 
eskortą do Niżnego Nowogrodu, gdzie będzie odpo- 
wiadał przed konsystorzem xa sympatye okazywane 
katolicyzmowi. Tołstoj pochodzi z starej szlacheckiej 
rodziny rosyjskiej. Dawn'ej był kapelanem w ka- 
plicy domowej księcia Urusowa, lecz nagle znikł 
x Rosyi i zjawił się we Włoszech, gdzie opubliko- 
wał szereg artykułów wychwalających religię kato- 
licką, Konsystorz niżnonowogrodzki wezwałgołdo po- 
wrotn i usprawiedliwienia się. Ponieważ jednak 
Tołstoj wezwania nie usłuchał, konsystorz pozbawił 
go godności kapłańskiej, Obecnie gdy Tołstoj po- 
wracął z Włoch do Rosyi, schwytano go i oddano 
w ręce duchownej władzy prawosławnej. 

Ciekawy proces. W Berlinie stawał z po- 
czątkiem bieżącego roku przed izbą karną redaktor 
antysemickiego dziennika General Anzeiger, dr. Ke- 
dlatzek, cskarżony o bluźnierstwo i sponiewieranie 
żydowskiej religii. Redaktor w piśmie swem zsmie- 
ścił artykuł, w którem opowiadając o zamordowaniu 
pięcioletniej córeczki Jana Balasa w Garam-Kiasalo 
na Węgrzech, zaznaczył, że był to wypadek morderstwa 
rytualnego, nakuzanego religią żydowską. Wówczas 
trybunał uwolnił redaktora od winy i kary, Sąd 
rzeszy w Lipsku zniósł jednak wyrok i oddał spra- 
wę sądowi ziemiańskiemu drugiej Instancyi, który 
też skazał onegdaj podsądnego Na trzy miesiące 
więzienia. £ 

3 Zbiorowa wystawa prac pejsażysty Aleksan- 
dra Świeszewskiego, zmarłego przed kikoma mie- 
siąca ui w Monachium, otwartą będzie w przysałyn 
tygodnia w ostatniej gali naszej wystawy. Kolekcya 
obejmuje studya, krajobrazy, widoki morskie, ry- 
sunki, w liczbie około czterdziestu dzieł. a 

Rozpaczliwy krok. Z Drezna telegrafują, iż 
literat dr. Eulenburger, trapiony troską o chleb co- 
dzienny, zażył trucizny i dał jej także swej Żonie 1 
trojgu dzieciom. Wszystkie pięć osób zmarło. 

U Ważny wynalazek. Jak wiadomo jest tężec 
jednym z najniebezpieczniejszych wrogów robotników, 
zajętych robotami ziemnymi i zatrudnionych koło 
prac rolnych n. p. koło bronowania, orania it. d, 
Jeżeli robotnik na rękach lab bosych nogach ma 
ranę, to mikrob tężcowy dostaja się do niej, nastę- 
pnie do krwi, wywołuje kurcz wszystkich mięśni i 
sprowadza stężenia ciała Wa :utek tego stężenia prze- 
stają płuca odbywać ruch potrzebny do oddycharia 


Główna wygrana 


Z Berlina donoszą, 


P.n Władysław Mic- 
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mieć, połączoną jest z okropnemi mąęczarniami. 

O ile się zdaje udało sią obecnie wynaleść | austryackiemu i mówiono dziś na giełdzie, że 
Środek, działający zbawiennie przeciw tej chorobie. | Austro-Węgry jak nsjstanowczej sprzesiwiać 
Oto w świeżym numerze Deutschs medizinische Wo- | się będą zaprowadzeniu tego monopolu, który 
chenschrift, wychodzącej w Berlinie, znany wyna- | wedle obiegającej wersyi objąć ma grupa finan- 
lazca serum antydyfterycznego prof. Behring i do-f si tów francuskich i płacić zań Turoyi wysoki 
cent Knorr komunikują, że udało się w fabryce farb | czynss roczny. Wreszcie także znaczne sprze- 
w Hóchst spreparować t. zw. Tetanos - Antitoksynę, | dage austryackich walorów, uskuteczniane na 
za pomocą której będzie można lsczyć tężec, gdyż] rachunek Berlina, przyczyniły się niemało do 


daua i Krenna. Wieczorem o pół do ósmej „Baron 


ta autytoksyma będzie zabijała jego mikroby. j 
Pióro zabójcą. W jednej z budapeszteńskich 
szkół przemysłowych uczeń Antoni Schwarz, bawiąc 


wywołania zniżki na całej linii. 
Ostatnie notowania: 
Kredyty austr. 36650, węgierskie 403:25, 


się piórem stalowem wbił je gobie w jamą brzuszną | Anglobanki 154%—, Uniony 294%—, Bankversi- 
tak głąboko, że pióro utzwiło w ciele. Ciętko ran-| ny 25975, Linderbsnki 24650, Podwiki 217-75, 
nego chłopca odwieziono natychmiast na klinikę i| Czerniowieckie 28760, Elbethale 27650, Renta 
pióro wyjęto , lecz krew uległa wnet zatruciu, a| papierowa 101'15, srebrna 10115, austryacka 
chłopiec w strasznych cierpieniach w kilka godzin | złota 12175, sustr. renta wal. kor. 101:20, we- 


u'sarł. 


gierska złota 12145, węgierska ranta wal. 


Bajki z za oceanu. Berl. Börsen Courier za- | kor. 9910, dukat 566, 20-fraukówka 953—, 
mieszcza uastępującą notatkę: „Potworna wieść krą- | marki 11'76, ruble 1'272),. 


ży po Nowym Jorku że pianista Paderewski dostał 


§ Targ zbożowy. Wiedeń 21 października. | 


obłąkania. W odpowiedzi na to Wilhelm Steinway, | Wozorajsze zniżki wyrównały się dzisiaj, « nie- 
który w ostatnich czasach miał od artysty wiadomo: | które kursa podwyższyły się znacznie. Targ 
éci, w niczem niepotwierdzejące pogłosek, oświadcza, | był pod wpływem wysokich notow'ń berliń- 


iż 
ordynarnego żartu“, 


Dwie Madonny Syxtyńskie 


plotka prawdopodobnie jest wytworem zbyt jnż|skich. Pszenica na jesień 850 do 8.55, pszenica 


na wiosnę 8.58 do 8.63, żyto na jesień 7.30 do 


W niemieckim : 7.30, $yto na wiosnę 7.50 do 7.48, owies na 


Świecie artystycznym Sprawiłą niemałe wrażenie |jesień 620 do 6.25, owies na wiosnę 6.43, rze- 
wiadomość, że znalazł Bią kto, co kwestyonuje | pak na jesień 11.60 do 11.70, rzepak na sty- 
autentyczność słynnego obrazu Madonny Syxtyńskiej | czeń-lnty 12.90 do 13.00. 


w gleryi drezdeńskiej. Tym ktosiem jest niejaki 
Kasper Badratt, właściciel hotelu w jednem z mia- 
steczek Srwajoaryi. Ma on u siebie bardzo piękny 


$ Uprawa kartofli. Wedłag danych, które przy- ` 


tacza Handels- Museum, il'ś6 kartofli zebrana w o- 
statnich 4 latach w Europie i Ameryce przedstawia 


obraz Madonny Syxtyńskiej, który jago zdaniem jest się w następujących cyfrach : 


oryginalnym utworem Rafaela. Z obrazem tym za- 
mierza Badrutt wybrać się w podróż po Niemczech, 
aby publiczność przekonała się naocznie o jego 


autentyczności, Dyre<tor galeryi drezdeńskiej Karol i 


Wórmann wydał w tej sprawie obszerną broszurę, 
w której opisuje, jakim sposobem oryginał Rafaela 
dostał się w poniadanie drezdeńskiej galeryi i udo- 
wadnia, że obrąz Badrutta może być tylko kopią. 


1892 1898 1894 


milionów kilogramów 


1895 


Niemcy 83.600 88734 34860 44.978 
Francya 14650 12434 12300 25.200 
Anglia 6700 7.848 5.594 8480 
Belgia 4800 4712 8.828 8.540 
Półn. Ameryka 3.000 492 5.124 8.920 


Z tych cyfr okazuje się, że najwięcej kartofli 


Broszura kończy się wezwaniem Badratta, aby przy- | produkują Niemcy i że uprawa kartofli wogóle wszę- 


wiózł swój obraz do Drezna, zawiesił go obok Ma- 
donny drezdeńskiej i porównując kopię z orygina- 
łem sam przekonał się o bezpodatawności swego 
twierdzenia. 

Zmaril. We Lwowie Jerzy Meyer, kasyer filii 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu. 

Stan pewiatrza. T, o 9 rane -- 9 R, w poł. 
„+14 R Bar, 764. Podnosi się. Pogoda. 

W handlu delikatesów. 

— (Cóż to znaczy, panie gospodarzu — rzekł z 
oburzeniem do właściciela handlu win i łakoci pe- 
wien nasz znany— ostrygi znów podrożały o 20 ot. 
na tuzinie! 

— Dla jaśnie pana przecież to niewielka różnica? 

— "Tak, dla mnie to nic, ale dła ludzi niezamo- 
żnych to prawdziwa klęska. 


Z teatru. Dziś w piątek po raz pierwszy 
„Bańki mydlane* (Bubórokok) komedya w 3 aktach 
z węgierskiego Grzegorza Csiky'ego. W sobotę po 
południu o $8-ciej przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej „Zbójoy*, tragedya w b aktach Fryderyka 
Schillera. Wieczorem o pół do 8 „Piękna Helena“, 
operetka w 3 aktach Offenbacha W niedzielę po 
południu » godz. 8 ciej „Biedna dziewczyna“, kro- 
tochwila ze śpiewami i tańcami w 5 aktack Lin- 
cygański“, operetka w 3 aktach Jana Stravssa. 
W poniedziałek po raz drugi „Bańki mydlane“, 
komedya w 3 aktach G. Csiky'ego. We wtorek po 
raz piarwszy „Sprzedans narzeczona“ (Prodana ne- 
vesta), opera komiczna w 8 aktach Fryderyka Sme- 
tany, z repertnaru „Narodnego Divadla* w Pradze 
i opery nadwornej w Wiedniu Nowe kostyumy 
i nowe dekoracye padłag oryginalnych wzorów. 
Opera reżygerowana według scensrynsza opery wie- 
deńskiej. We środę po raz drugi „Sprzedana narze- 
czona*, We czwartek po raz trzeci „Sprzedana na- 
rzeczona*. W piątek po raz pierwszy „Miliony“ 
(Grande Fortune), komedya w 3 aktach Henryka 
Meilhaca z panią Stachowiczową w tytułowej roli. 


Korespondene*e radakcyl. Wóny ksiądz Jan 
Irzopiński w Kochawinie i Wny p. Sokołowski 
Czerwonogrodzie. Zyczeniu wyrażonemu nam 
listownie niestety nie możemy zadośó uczynić. Do- 
znaliśmy bowiem tylu zawodów na osobach, które 
polecaliśmy ofiarności publicznej i tyle z tego po- 
wodu mieliśmy rozlicznych przykrości, że musieliśmy 
powziąó nieodwołalną decyzyę nigdy pod żadnym 
warunkiem składek nie rozpisywać. 
„Wny p. Henryk Gottleb w Tehlowie. Infor- 
macyi żądanej najprędzej udzielić może redakcya 
czagopigaa (orzelnik we Lwowie. 


Literatura i sztuka, 


* „Najświętsza Rodzina,* — taki jest tytuł ka- 
lendarza dla rodzin chrześcijańskich, który po raz 
pierwszy ukazał się w roku bieżącym, Pooząwszy 
od pięknego slowa wstępnego, wydawcy i redaktora 
ks. Feliksa Cozla T. J., znanego misyonarza, kązno- 
dziei i profesora teologii w zakonie O. O. Jeznitów, 
aż do ostatniej stronicy, wszystko tchnie w kalen- 
darzu tym duchem prawdziwie chrześcijańskim i 
czyni zeń nieoceniony na rok cały podręcznik, dla 
tych kół zwłaszcza, gdzie książka do nabożeństwa i 
kalendarz, są niemal jedyną lekturą. Po dziale Ści- 
śle religijnym, następuje bogata i zajmująca część 
beletrystyczna (powiastki, nowele i poezye), nowo- 
cią zaś prawdziwą jest rubryka „Z roku na rok“ 
bogato ilastrowana a zawierająca portrety wapółcze- 
snych znakomitości i rysunki, przedstawiające naj- 
ważniejsze zdarzenia roku. Część informacyjna opra- 
cowana też jest nader Starannie. Nawet niska cena 
(40 ct] przemaw a na korzyść tego wydawnictwa, 
któremu Życzymy jak najszerszego rozpowszechnienia. 

* Z teatru. „Sprzedana narzeczona* (Prodana 
neveste) znakomita opera Fryderyka Smetany, przed- 
stawioną będzie przez trzy dni z rzędu t. j pierw- 
szy raz we wtorek, we środę i we czwartek. Bile- 
ty na te przedstawienia już kasa teatralna od wczo: 
raj sprzedaje a pokup ich jest nadzwyczajny, bo na- 
wet z prowincyi nadchodzą zamówienia. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 21 października. 

. (Z) Znów ubyło wezoraj z banku angiel- 
skiego złota za 900.000 fantów szterlingów. 
Wobec tego znika ostatni promyk nadziei, że 
stopa procentowa w Anglii przecież nie ule- 
gnie zmianie. W Londynie obiegała dziś sen- 
sacyjna pogłoska, że bank franouski, chcąc za- 
pobiedz podwyższeniu eskontu w Londynie, 
ofiarował bankowi angielskiemu do dyspozycyi 
złota za 3 miliony funtów szterlingów. Pogło- 
soe tej jednak nikt nie daje wiary, chociaż 
wielce prawdopodobną jest rzeczą, że po pod- 
wyższeniu eskontu w Londynie musiałby i 
bank francuski podwyższyć stopę procentową, 
aby bronić swego złota. Oprócz tej wiadomo- 
ści niekorzystnie oddziaływały także wieści o 
nowych projektach monopolowych Tarcyi. Zwła- 


50.000 złr. 


dzie wzrasta, a tylko w Belgii upada. 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 28 października. Komisya budże- 
towa na woczorajszem posiedzeniu załatwiła 
sprawę uregulowania płac profesorów uniwer- 
nytetów. Zwyczajni profesorowie uniwergyte- 
tów mają VI rangę i otrzymywać będą pensyę 
3.200 złr rocznie. Nadto msją prawo do oste- 
rech dodatków pięcioletnich po 400 złr. 

Nadzwyczsini profesorowie należą do VII 
rangi i albo pobierają płacę roczną 1.600 xlr. 
i odpowiednie do tej płacy dodatki aktywalne, 
albo też są bezpłatni. 

Niektórym zwyczajnym lub nadzyyczaj- 
nym profesorom, a zwłąszoza kierownikom in- 
stytutów naukowych lub seminaryów, może być 
przyznana wyśsza płaca lub innego rodzaju be- 
naficia. Zarówno zwyczajni jak i nadzwyczajni 
profesorowie nie mają odtąd prawa do pobiera- 
nia czesnego, lscz czeane to wpływa do kasy 
państwowej. 

Profesorowie wiadeńskiej Akadamii sztuk 
pięknych i Akademii malarskiej w Pradza pod 
względem poborów stoją na równi z profesora- 
mi uaiwersytetów. Projekt rządowy postana- 


|wiał, że także profesorowie szkcły weteryna tyl 


we Lwowie stać mają na równi « profesorami 
uniwersvtetu, ale komisya na wniosek p. Men- 
gera 14 głosami przeciw 7 skreśliła to posta- 
nowienię. 

W toku debaty watierali kilka razy głos 
ministrowie Głautsch i Biliński. Pierwszy x nich 
zapowiedział, że niebawem wniesie projskt 
ustawy, regulującej płace adjunktów i asysten- 
tów uniwersyteckich. 

Po załatwieniu tej "prawy przystąpiła ko- 
misya do dalszej debaty nad budżetem i zala- 
twila rozdziały: „zarząd długu państwowego”, 
„tieru homy majątek państwa“, „myta“, „urzę- 
dy oachownicze*, „najwyższy trybunał obra- 
ohunkowy* i „portowa służba sanitarna*. 

Przy roxdziale „zarząd dluga państwowe- 
go“ oświadczył minister finansów Biliński, 
ża cba rządy zamierzają złożyć w banku austro- 
węgierskim złota za 80 lub 90 milionów, a za 
to puścić w obieg banknoty po 10 koron. Nad 
kwestyą wypnszczenia certyfikatów, opartych 
na srebrze, nie s»astanawiały się jeszcze oba 
rządy, skoro jednek odaośne żądanie będzie 
postawione, gotów jest mówca porozamiać się 
w tej mierze z rządem węgierskim. 

Co się tyczy myt, OŚwiadozył dr. Biliń- 
ski, że jeżeli znajdzie się jakiś spesyalny do- 
chód, któryby zastąpił dochody państwa £ myt, 
wówozas możnaby się zastanowió nad ich znie- 
sieniem. 

Przy rozdziale „portowa i morska słożba 
sanitarna“, zabrał głos minister handlu br. 
Glanz i wyraził życzenie, aby izba jak naj- 
cychlej załatwiła wniesiony przez rząd projekt 
ustawy o należytościach portowych. Ustawa ta 
musi byó w jednakowem brzmieniu uchwalons 
p'zez parlamenty obu połów monarchii i w 
oba połowach musi jedntcześnie wejść w życie, 

W dslszym toku wykazywał minister, jak 
korzystny wpływ wywarło podwyższenie snb- 
wencyi państwowej dla marynarki handlowej. 
W oiąga roku powiększyła się ta marynarka 
o 14 parowców o pojemmnośsi 18.000 tonn. Tak- 
że jakościowo jest dzis Nasza maryrarka hen- 
dlowa o wiele lepsrą. Między Tryestem a pół- 
nocną Ameryką zaprowadzono regularną ko- 
maniksoyę okrętową, skutkiem czego polep- 
szyły się szanse eksportu austryackiego do 
Ameryki. 

Na tem prze-wano obrady. 

Rzym 23 października. Stosunki dyploma- 
tyszne między Włochami a Portugalia przy- 
wrócono. Portugalski senator V „sconcelles przy- 
był jaż tu i objął urząd posła przy Kwirynale, 
a possł włoski w Lizbonie zostanie niebawem 
zamianowany. la. 4 

Wszystkie dzienniki witają bardzo gorą- 
co księżniczkę Heleną. Król Humbert i królo- 
wa Małgorzata wysłali serdeczną depeszę do 
księżnej czarnogórskiej Mileny, która z powodu 
OWY nie mogła przybyć do Rzymu na ślub 
córki. 

Książę Mikołaj czarnogóraki nadał królo 
wi Hurmbertowi wielką wstęgę orderu Daniły 
a królewiczowi i oficerom dworu królewskiego 
nadał inna ordery. 

Król Hnmbert zaś rozdał wysokio ordery 
czarnogórskim ministrom. | 

Wozoraj wieczorem Odbył się w Kwitry- 
nale obisd familijny na 80 nakryć. 

Gödüllð 23 października. Dwór cesarski 
przenosi się we wtorek do Wiednia. 

Lublin 23 października. Miasteczko Kurów 
w gubernii lubelskiej zgorzało do szczętn. 3.000 
osób jest bez dachu. 


PROMESY 


na 3 pr. losy austr. zakładu kredyt. ziemk. z roku 1889 
sprzedają po 75 ot. i stempel 50 ot. razem 1 złr. 25 ot. 


Sofia 23 października. Na wozorajszej ra- 
dzie ministrów zgodził się książę na żądsnie 
Stoiłowa, aby sobranie rozwiązano. 

Paryż 23 paźłziernika. Król grecki odje- 
ohal do Wiednia. 

Do „Ajenoyi Havasa* donoszą z Aten, że 
z Konstantynopola naldeszła depesza, iż poja- 
wienie sią floty rosyjskiej przed Trebixondą 
wywołało wielki popłoch międwy ludnością tu- 
reoką , która szukała sobronienia w domach 
chrześcijańskich, a zwłaszcza ormiańskich. 
o i AZ ROR RACE _m 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 22 paźdxiernika, M. Nieza- 
bitowska z Łanek. T. Komarnicka z Jarosławia. E. 
Stanowska z Brodek, M. Falkenhagen-Zaleska z 
Krakowa. Sz. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. T. hr. 
| Dzieduszycki z Niesłuchowa. F. br. Romaszkan ze 
| Stanisławowa. Dr. M. Rosenstock z Skałatn. F. Paule 
| z Ropienki. 


Ty 
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Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


I W odpowiedzi na „Oświadczenie* p. E. M. 
| Bernfelda, właściciela firmy „Au Louvre“ we: Lwo- 
wie w tutejszych pismach zamieszczone, podaje pod- 
pisana firma Filip Haas i Synowie do wiadomości 
publicznej treść listów przez firmę Teppichhaus 
„Metropole“ Heitzel & Goldstein Wien do podpi- 
Banej firmy wystosowanych, które w dosłownem 
tłamaczenin opiewają jak następuje : 
Wiedeń dnia 23 września 1896. 
Do Panów Filip Haas i Synowie 
we Lwowie. 

Wedle otrzymanych wiadomości używa p. Bern- 
feld we Lwowie reklamy, do której absolutnie ġa- 
dnego nie ma uprawnienia. 

Upoważniamy przeto Panów, 
gowne uznacie, donieść tamtejszym władzom prze- j 
mysłowym, że handel Bernfelda z naszą niewypła- 
calnością w żadnym nie zostaje stosunku, a nawet 
jesteśmy gotowi wobec tamtejszych władz poczynić 
stosowne zeznania. 

Z wysokiem poważaniem 
Heitzał i Goldstein, m. p. 
Wiedeń dnia 2 października 1896. 
Do Panów Filip Haas i Synowie 
we Lwowie. 

Otrzymawszy wielce szanowne pismo Panów 
z dnia 1 b. m. upoważniamy Panów niniejszem do 
umieszczenia następującego ogłoszenia w tamtejszych 
gazetach : 

Oświadczamy niniejszem, że p. Bernfeld, wła- 
ciciel handlu „Au Louvre“ we Lwowie, ze sprawą 
naszej niewypłacalności nic wspólnego nie ma i że 
tenże nadużywa naszej firmy jako nieuprawnionej 
reklamy dla siebie, jakoby pozbywał towary niżej 
cen szacunkowych. 

Z wysokiem poważaniem 
Heitzel i Goldstein m. p. 

Oryginały powyższych listów znajdują się u 
naszego zastępcy prawnego dra Stanisława Zby- 
szewskiego, adwokata krajowego we Lwowie. 

Lwów dnia 18 października 1896. 

Filip Haas i Synowie. 


jeżeli to za sto- 


Wobec cgłoszonych przez firmę Filip Haas i 
Bynowie listów firmy „Teppichhaus Metropole," po- 
wołuję sią na moje w nrze 286 Kur. Lw. umie- 
szczone oświadczenie, gdzie dowodami, będącymi do 
dyspozycyi każdego w moim lvkalu, poparłem moje 
prawo, że jako komisyoner firmy „Teppichhaus Me- 


tropola,* w składzie tej firmy przy ul. Sykstuskiej | Z 


l. 6 znajdujące się towary, za długi tej wie- 
deńskiej firmy zatrzymałem na mocy 
8 44 artykułn 374 ustawy handlowej i mimo inter- 
wencyi adwokatów nie wydałem, ale aby dojść 
do moich pieniędzy, tanio je sprze- 
dawałem, a dziś taniej sprzedaję. 
Z poważaniem 
E. M. Bernfeld, 

właściciel magazynu „An Louvre“ i b. składu komi- 
gowego wiedeńskiej firmy „Teppichhaus Metropole“. 


„SARATIKA* morawskle gorżkle źródło Med. 
Dra Weselego w Bernie działa wedle uznania ło- 
karzy skutecznie przy zastarzałych zatwardze- 
niach, złem trawieniu, uderzeniu krwi do głowy, 
złotej żyle, katarze żołądka, żółtaczce, napływie krwi 
do głowy i plue, przy otyłości i chorobach kobie- 
cych. Główny skład dla Lwowa I okolicy w aptece 
K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


Wszech naak lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


Oaspera 


Specyalista chorób skórnych, wanerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 
horobach 
Operator " "kamienia Yp etir Mrope 
Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georges, ord. od 10 —12 i od 8—5. 
Wyłącxnio dia kobiet od 2—3. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold SCHELLENBERG 
b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof Qhro: 
baka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirargicznej 
prof. Mikulicza we Wrocławiu, b. lekarz kliniki cho- 

rób wewnetrznych prof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordymuje przy 
ul. ITopernika 1. 2@ od 3-5 Po poł. 

Dla ubogich od 9—10 przed południem bezplatnie. 
p 0 —— 


Dr. Leon Kapp 


lekarz chorób wenerycznych I skórnych 


dynuje od 9—12 rano i od 3—5 popoł. ul. 
ordynuje o ład 15. pop 


Dr. Eug. Kozierowski 


je od 9—10 rano i od 8—5 łudni 
ormi ul. Kopernika l. 3, pospoludmu 


Dr. Jan Papée 


sekundaryasz oddziału chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitalu powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska l. å I-sze pietro. Ord. od 3—5. 


Podziękowanie. 

Za okazane mi współczucie, w tak 
wielkiem nieszczęściu i oddanie ostatniej | 
usługi memu mężowi, ś. p. Antoniemu Ja- 
nowiczowi, składam tą drogą PP. przeło- 


i znajomym serdeczne „Bóg zapłać'. 
Aniela Janowiczowa, 


|: w chorobach USZU i dentystyce mieszka 
39, obok kandlu Hibnera. Ord. 10—11 i 8—5, 


| 


| owych i ch. 
żonym, kolegom urzędowym, przyjaciołom ' fowy przewozowy 


~an zacz 


Zmiana mieszkania. 


LO. TŁ E e S j E E T 


M. JONASZ 
Dem bankowy i kanter wymiany 
we Lwowie, ut. Jagiellońska 1. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po majkorzystniejszych cenach. 
na Wiedeńskie fosy komunalne 
po xlr. 450 wraz za stamplem. 
Oiągnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana 400.080 korom. 


Przy zamówieniach z proyincyi uprasza się o dolą- 
czenie 20 ot na portorynm. 

Uprus'a sią o laskawo wczosąę zamówienia, gdyż 
złecenia na 3 dni przyd cięgnieniem z powodu wyczerpa: 
nia zasasu nie mogłyby być wykonane. 


Rek założenia 1853, 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firme : 
August Schallenberg i Syn 
| Lwów, ul. Karola Ludwika l 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziamskiego 
poleca 


PROMES Y 


na losy miasta Wiednia do cięgnienia 2 listopada 1898 
po xl. 450 wraz ze stemplem, 


Główza wygrana zł». 200.000. 

Losy na spłaty miesięczne 

pod jak majkoznystsiejazami warunkami, 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pro- 
nurmerata rock=a xl 1'70. ms wrowinnył s}, 1°90. 


Lwów dnia 33 pażdziernika (Z Isby handlowa). 
ta sztuka: Kolej gal. KJ aari 


w 
gomów 


i- 


n 
JRT 


i 


bligi. za 100 sl: Gal. fand. 

97.20 do 9790, Bukowiinkiego 
do —.— Kom. Banka kraj: 
102.70. Pożyczki kraj. 6 
—, do ——, 4 proc. s 
po 200 koron z roku 1893 
Mienety. 


Rabel rink? 
papierowy 1.27 do 1.36. 100 marak niemieckich 58.70 do 59.10. 


102.50 


Wiedeń 22 październ. Notowania wieczorne, 
Kredyty 367:75, węgierskie kredyty 40475, 
anglobank 154—, bankverein 36075, union- 
bank 29200, linderbank 247.25, staatabahny 
363 50, lombardy 101:25, elbethale 27650, akoye 
tytoniowe 15800, rima 24550, alpiny 8420, 
renta majowa 101.20, węg. renta koronna 99'20, 
losy tureckie 47 10, marki 5885, ruble 128.—, 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiąsujący = dniem ) maja 1896 (czas środk.-©uropajski) 


mo Pociągi 

chodzą : pospieszne osobowe 
5.10 | 1.89 8.55 | 655 | 9.30 

2a | py | pae 


„| STO | 1.30 
5.10 

Mszany d. przaz Tarnów 

ZRezwadowa i Hadbrze= 
siz przax Dembio 
Ohabówki przes Tar- 
nów Ą - . 6.55 

Z Onabówki przes Rze- 
wów s. . i è 

Z Ohabówki przes Prze- 
m . ga" . 

Z wy ruskiej przes 
Jarosłgw . . 

Z Krosna, Iwonlera, Ry- 
manowa, $anoka przez 
Przamyńl Žž. x 

Z Mow- Laborez | Pe_ 
astu przes Przemyśl 

Z Łąwocznego, Peastu' 
Miskoloza; Mfunkacza , 

Z Btaniaławowa przes 
Bzyl w” e . 1.61 

z yrow a przez Stryj 1.81 

Z Snozawy. H 4 
Kóiróamash, Błobody. 
rungurs., Berhbomethn, 

d Rai 


Eörösmesðő, Kałusza. 
Bopowa, Bukaresztu i 
am . . . . 
Z Buaawy, Radowiee, 
Berhometn i Osud 
kaźd, poalędsąłcaj) 
Paasenikyna . . 
S Bnazawy Husiatyna. 
Kałusza, ,Mowosieliev, 
Owudyms każdego po- 
niedziałku Radowies, 


291 


3:18 [| 


1:36 


dzą do: 
Krakowa, Wiednia,Wro- 
cławia, Berlina , ś 
Warszawy . + 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Chabówki przez Tarnów 
Okabówki prsea Rzeszów 
Ghabówki prz: Przemyśl 
Rawy r. przez Jarenław 
Ohyrowa, Banoka, lwo- 
nicza,Rymanowa przes 
Przemydi Q, . Ą 
ś4asó- Laboroz i Wesztu 
przez Przemyśl , : 
ŁAWOOKDOGI, LsUNKAGLA, 
Miskol Pesara prz, 
Stry) E . U P . 
Btanisławowa i Ohyrows 
przes Btryj . . s 
Chyrowa prses Stryj 
Buczawy, Jass, Hukare- 
asto, Husiatynm, Kô- 
rósmezó, Kołomyi nad, 
przedm., Berhometu, 
Qrudyna, ftadowiec , 
Kimpol nga Sit 
Buozawy, Peeseniżyna, 
Ozudyna i Berhomeothu 
każd. poniedz, Radow, 


TERETI 


rez 


10.25 
Ozertkowa, 
Kordamęesć, Kimpol. 

fuczawy, Jass; Bukar., 
Husiatyną, Kafusza,Pe- 
ezeniżyna Nowonielicy 
Radowies . À ` 

Nokala i Jarosławia przez 
Rawyruska , t . 

Bełzoa , : > . 

Podw.1 Brodów s Pods, 

Podw, i Brodów s gł, iw. 

Janowa * 


7.06 | 


10.156 
8.05 | 3.09 | 750 
t Uwaga : Godziny drakowane grubemi liczbami) ozna. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m. 5) rano. 
W biórze informacyjnem ©. k, austr, kolei psźstwo- 

wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 8 (Hotel In periali 
jest sprzedań biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta 
wialnych, zeasytów do jazdy, taryf I rozkładów jazdy 
formacie kieszonkowym. |Informacye w sprawach tary- 

r Czas środkowo europejski różni 
wig od czasu lwowskiego © 86 minut. Godz. 12 czas iroa 
kowo europejski == gods, 13:36 zegara podług lwowskiego, 


=u- r 4, SP WE «L LoC 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


Zlecenia 


z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


4 


© OWEÓT 


Th. BENTZONA. 


— 


(Ciąg dalszy). 

— Naturalnie, że, po pogrzebia, 
przyjdzie do naa?.. — rzekła Cecylia. 

Pani Loysel odpowiedziała półgąbkiem : 

— Bezwątpienia, moje dziecię, ne dni kilka 
przynajmniej. 

— Byłaby to zbyt krótka gościnnośó, — 
przerwał Stefan; — dziewczę, w wieku Be- 
giny, nie może mieszkać samo; czyż jej nie 
zastąpimy rodziny, której nie ma? 

Matka zaczęła cos mówić o kłopocie, od- 
powisdzialności; ale wyraz oburzenia, malujący 
Się na twarzy młodzieńca, nakazał jej miloge- 
nie, zakończyła więc oględnie: 

— Trzeba najprzód zbadać, co ona zamierza 
z sobą robić. Nia potrzebuję mówió, że będę 
się starała bya biedaczce użyteczną. 

Ale myślała sobie w duszy, źe sprowa- 
dzić Stefana z Reginą pod jeden dach, było to 
toż samo, co stracić owoc tak długich zabie- 
gów ; łamała więc sobie głową, jak wybrnąć 
z przykrego położenia, gdy pani Harris przy- 
szła jej z pomocą. 

Cala wioska zbzdowała się widokiem „A- 
merykanek z Sonvrwy*, na skromnym pogrze- 
bie pani Christen. Nigdy przedtem nie były 


Regina 


krytym, wyglądał nawet malowniczo z ozar- 


nemi krzyżykami i mogiłkami, wkoło których | buję towarzyszki 
krzewy polnych róż i głogu pokrywały się zjmam dość sił do 


PRZEGLĄD z dnia 24 października 1896. 


— A gdybym ją zabrała do Włoch ? Potrze- 
i dla moich córek, gdyż nie 
biegania 


wiosną bogatym liściem, a następnie kwiatem ;! muzeach, górach i t. p., a przy Reginie sko- 


ale w miesiącu marcu roślinność zaczyna się 
zaledwie budzió do życia, gdzieniegdzie tylko 
ukazują się wdzięczne stokrotki. Na świeżym 
jedusk grobie nie brakło kwiatów : zdobiły go, 
przesłane z Paryża, bukiety białego bzu, wieńce 
z kamelii i fjołków, bardzo w tej porze ko- 
sztowne, o których wieśniacy długo mówili, 
jako o rzeczy zbytkowej, a nawet niezgodnej 
z prostem i skromnem życiem nieboszozki. Lu- 
dzie, szczodrze ofiarujący tak cenne dary, nie 
mogą nie pomyślsó o losie panny Keginy. I 
istotnie tak się stało, gdyż Amerykanki pro- 
siły Reginę, żsby z niemi pojechała. 

Pani Harris, czynna i energiczna z na- 
tury, zbyt może wcześnie zagaiła ten przed- 
miot. 

— (o zamierzasz robić? kochana Roegino. 
Co postanowiłaś o swojej przyszłości ? 

— O przyszłości ?.. — powtórzyła zwolna 
Regina, podnosząc nabrzmiałe z płaczu po- 
wieki. 

I spojrzała w stronę omeniarza, jakby nie 
dla niej nie było poza miejscem, gdzie zło- 
żono te, co miała najdroższego. 

— Rozumiem, moje dziecię: w tej chwili 
zbyt cierpisz, nie; jesteś więc zdolną nad 
ozemś się zastanawiać ; ale przyjdzie czas, w 
którym będziesz musiała pomyśleć o xwoim 
bycie... i to możebnie najznośniejszym. Twoja 


w kościela, sądzono nawet, ża nie są chrze: | matka byłaby mawət tego od ciebie wyma- 


śoijankami. Biedoą sierotę, która, mimo per- 
swazyi przyjaciółek, pragnęła towarzyszyć zwło- 
kom na cmentarz, otaczały oznakami najserdecz- 
niejszego współczucia. 

Cmentarz ów, gdzie Regina, po rozejścia 
się pogrzebowego orszaku, długo jeszcze klę- 
czała, nie mial w sobie nic grobowego: oto- 
czony nizkim kamiennym murem, mchem po- 


Teatr hr. Skarbka. 


w sobotę 24go października 
o Sciej popołudniu dla młodzieży szkolnej 
Zbójcy 


tragedya w Sciu aktach Fr. Szillera. 


Wieczorem o w pół do Smej 
Piękna Helena 


eperstka w trzech aktach Jakóba Offen- 
bacha. 
OSOBY: 


Agamemnon król królów  Kicsman 
Menelaus krdl Sparty Śwc'yczewski 


Helena królowa Sparty Radwan Aii ira ; 
Qzesł sys Agamėmnona  Bronikowska fabryka świec i blichowania 
PA król Sia f kM hwii wosku 

ax pierwszy Kr alaminy atochw: 3 y 
Ajax ingi Koikson” Loewis Fryderyka Schubutha 
Parys syn Priama Orrelsti Tw" Rinki 
Kalchas wielki wróżbiarz r ka 3 PY 

i e Moda inteligentna panna 


Btraż, niezołnicy, lud, płaczki, słażobne 
Heleny. 


ac Odróżniajcie: 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otr 


post rest. 


| 
jenych | Takiem odzaacaczio= 
adya fabryka intek poszrzrzić 
sie nie meże. Żądać prosze Tu- 
tek Niemojewskiego. 
Wszedzie do nabycia. 


skiego duką 


Świece woskowe 


poleca zajtaniej 


z kursem handlowym, mieszkają- 
W umtiraktach powinno sie palić|ca przy rodzicach, poszukujs po 
papierosy tylko z tutsk Niemojowskiego |ady przy jednem z pism lwow- 
3 i skich lub jako kasyerka w handlu. 
Zgłoszenia pod 1. M. 41 Lwów. 


Wyborny w smaku 


suw. Nimoje | OOCNAC WLOSKI 


Jan Muszyński 
Lwów, Rynok 40. 


gala, — rzekła pani Harris, widząc zniechę- 
cenie na twarzy Reginy. — Powierzyła cię 
mojej opiece, czuwanie więc nad tobą jest mo- 
im obowiązkiem, który chętnie na siebie przyj- 
mują wraz z dawniejszymi twymi przyja- 
ciółmi. ~ z 

Spojrzała na panią Loysel, która potwier- 


'dzająco skinęła głową. 


rzyastałyby bardzo wiele. Wprawdzie jest zbyt 
mloda... ale jej rozsądek i powaga zastąpią la- 
ta. Z drugiej znów strony, podróż jest najle- 
pszem lekarstwem na podobna eiozy. 

— Miejsce, gdzie moja matka umarła, jest, 
zdaje mi się, najodpowiedniejszem dla mnie, — 
odparła Regina ze łkaniem. — Potrzebuję żyć 
blizko jej szczątków i codziennie je odwie- 

så. 

— To teź pani Harris nie zmusza cię do na- 
tychmiastowego opuszczenia kraju; tymozaąsem 


pozostaniesz u mnie, — rzekła pani Loysel 


z radością, której nie umiała ukryć. Przed 
pięciu minutami, guśsinaość ta byłaby ją wiele 
kosztowała ; teraz zaś przyszła jej łatwo, gdyż 
wiedziała, że będzie chwilową 

— Nie zasługuję na tyle dobroci, — wyją- 
kała wzruszona Regina. 

— Rozwążysz jeszcze moje słowa ; wyjeżdźa- 
my dopiero za miesiąc, — dokończyła pani 
Harris. 

— A ma ten miesiąs zabieram cię do siebie, 
— powiedziała z sardecznością pani Loysel. 

Wkrótoe potem mówiła do swego męża: 

— Jesteśmy ocaleni. Amerykanie ją zabie- 
rają, a sądzę, że ty jako opiekun, nie będziesz 
się temu sprzeciwiał. 

— I diaczegożbym miał się sprzaci»iaó? — 
spytał pan Loysel, zachwycony, że może pogo- 
dzić interesa swej punilki u tem, eo nazywał 
obowiązkami naczelnika rodziny. — Hiegina, 
nie mając ani grosza, musi zarabiaó na swe 


| utrzymanie, czy jako nauczycielka, ozy jako 


paana do towarzystwa, a gdzież jej moża być 
lepiej, niż u osób, które ją znają i cenią? Bąę- 
dzie dość czaca pomyśleć o czem innem wte- 
dy, gdy miss Harris wyjedzie do Ameryki. © 
— Kto wie nawet, czy jej i tam z sovą nie 


za metr aż do złr. 14,65 od 


Główna wygrana 


jjaatnralny produkt z wina wło- 


butelką po złr. 1.25 
poleca 


Poisca mię również tatki klejo- 
na z prawdziwego papiera Egip- 
skiego. 


4 pokoje, przedpokój, kachnia dwa wy- 
chody zaraz. Brajarowsta 15. 4-7 
Magezyniora s pisnam wyrobions:'m 
władającem polakiem i niemieukiem jesy- 
kiem, szukujs Piotrowicz et Schaman 
Klusarnia i warsiat konstrukcyi że aznych 
Lwów ul. Gródecka. 3—3 
wgczwórmy powóz (Landeau) mało 
używany na sprzedaż na 300 sł. Zarząd 
dóbr Chocip, poczta Kałasz 5-8 

Jąnaiów leczy Ba-dach, nauczyciel 
głuchoniemych Rzeżnicka 14 8—10 

Makaruisy przasyła pocztą i koleją poleca po © 
pom fabryka makaronów, Bogdanówka 

wów. 


S a =" ÓW = R 
Dr. Ant. Roicki 
ppecymiisza od lat przeszło 20 dla cho- 
rób ukórnyca, wanserycznych jakoteż dia 


chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
dla meżczyzn (zupełnie nowo przerobiony) 


1 mir. (pocztą dysxzretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, al. Zimorowicza 
|) 5. uedynuie od 9--10 i od 3—6. 


Kamienica 2 piąrowa wolna od 
podatków, z ogrodam, widok wapanisiy, 
wóródmieściu, żanio do sprzedania. Niżs- 
łowski, Hotel Żorża. = 


est prawdziwe. 
terące włosieane od zł. 


mie i do psdróły, 
ściel, pod kołdry, poszewki itd. poleca 
najtaniej pracownia i magażyn J. Drexle- 
ra i Synów, założćny w 1837, Lwów plac 
Kapitulny nr. 2. Cenniki na żądanie 
Licytacym na garderobe męzka, dam- 
uk, stroje polskie, liberyę i różne rucho- 
mości odbędzie się 27 października od 9 
rano w znanym powszechnie handla Ja- 
szczyszyna we Lwowie, Teatraley Dom 
Nsrodzy. 1—6 
De najęcia od lgo listępada ul. 
Niemcewicza (boczna Béma. 4 pokoj 


je w Wax. Me S M 
przedpokój i kuchnią x pr:yuależytościa-Nowa poprawiona cytra akordawa 
zynależy: - 


eż 
1—3 


mi, 5 pokoje i kuchnia z pr 
teściami. 

Brzytwy Aroenza z klinga dają- 
ca SIĄ wymienić są na całym świe. 
ole zname z dobroci, mają na sobie ja 
ko znak prawdziwości i bee ay z 

zupełnej nazwisko 
i adres fabrykanta: 
A, 


na której każdy 


któraby przy eżywaniu nie zapełnie odp - 
wiadaia Primio z wszelką gotowością wy- 
mienioną. Cena złr. 3.80. dodatkowe 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach tej branży, 
Próspekta i świadectwa dobrowolnie przy- 
slane gratie i franko- 


BRZYTWY ARBENZA 


otrzymał do wyłącznej sprzedaży dla 
w Taiti 


S. PIELECKI i Ska 


mag broni, rowerów, przyborów 
myśliwskich i uniformowych Lwów. 


cena 176. porto 
ki złr 


Wałeczki 


elastyczne 


białe, dębowe i brązowa 
g1ps, kit, cement 


do zaopatrywamia okien i drzwi 
anach fabrycznych 


0. T Wineklera Syn 


Lwów ul. Teatralna 7. 


bezczelności 
much 


nie można zwyciężyć. 
To stare przysłowe juł tylko po oaeści 
Kołdry szyts od zł. 8 do 32. Ma-|dzie zawsze je:scza n'eprzazwyciężeną, nie 
1 16 do 83. Kacejmnchy musza kapitułować od czasu jak 
we!lniane od sł, 1.40 do 25, koce na ko-|w Łandlu znajduje się 


prześcieradła na po-|Zabija muchy masami 
Dzia'a strasznie, pewni: i szybko. 


Pstent. muchemsr | 


Nie jadowity. 
Lepszy i tańszy jsk inne środki. 
Worek 15 centów. 
Do nabycia gdzie plakaty. 


'|się nanczy bag mauczycieła i sna- 
jomośc! nat, 
srun, $ manuale z silaym tonem, Wapa- 
miały instrament ze wspauiałrm dzwiekiem 


5.26, porto i skrzyna 80 kr. Ea 
zali 


Zamawia się u: Mieinrich Suhr 
im Neuenrade Westphalen 


WINO 


łagodne, doataroza od 56 litrów wzwyż 
biale litra po 24 ct, czerwone po 20 et. 
Benedykt Merti, 
zamek G@olitsch przy Gonobitz, Styryi 


Baxczalność jerm: *praw- 


— 


Galicyjski 


KT = 


x 90-dniowam 


istotnie za godninę grać 


Ten instrument ma *0 


i skrzynia 85 kr. 2 seta- 
czką. 


1893 
własnego 
chowa 


1| Wiedeń I Börsegasse 9 


właściciel dóbr, 


BF „Lecnardówka WIĘ 


niezcównanej dobroci wódka osła flarrka 1 złr. 
pół flaszki 50 ot. dn nabycia w handlu 


Leonarda Solechiego 


ea 
Wisla leterya fnsprucha 50 contowa. 


75.000 koron 
Losy po 59 et. sprzedają 


berg i Kreyzsr, Sokal i Lilien, M. Kiart 


Cebulki hyacentowe | 


prawdziwe haarlemskie 


BUKIETY 


z kwiatów świeżych, robionych i makartowskie w ogromnym 


ES WIEŃCE 


świeże, robions i metalowe w największym wyborze 


Hande! nasion i roślin 


JANA STACHIEWICZA 


we Lwowie ul, Teatralna l 8 (pl. św Ducha). 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4,Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3Z„,Ąsygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące si 
+4,,ksygnaty 
owiedzeniem oprocentowane będą 
pecząwszy od daia I maja 1890 po 4'/, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1890. 


Przedruk nie bedzie płacnny. 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zaoszozędzeniom opakowania uskuteczniają po.. 
najkorzystniejszymi warunkami 


Caro i Jellinek= 


Lwów ulica Sykstusxa 46. Telefon 480. 


pa Poleca się handel win Ludwika 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski 


we Lwowie, Batorego 3. 


Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla, 
i etykieta zaoratrzene są marką ochronną i napi- 
sem „Leonardówka”. 


[_Clągnienie przedestatni tydzień. 


mois ka 

20 pr. mniej. 

. Kiis i Steff, M dadais Ang. 
i Śyn, ilchullen- 


. Sakellonbarg. 


wyborze. 


poleca 


As Płyty gumowe | 


Szrury gumowe do manlo- 
chów, i 


Pierścienie gumowe 


Płyty i sznury asbestowe, 
MXM Sznury federwelsowe i łojowe 
("8 Tektura na pakunki 
itp. itp. 
polecą 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


on a 


bank kredytowy 


Mmana MANANA A A Mm km ATE 


w obiegu 
asowe 


Dyrekcya- 


spedytorzy 
Budapeszt Arany Janos utcza 34. 


Rapier u fabryki Fijałkowskich w Białej. 


zębów leczy pewnie 


„NA I 


Wielmożny Panie: 


| maga Teresa Ja 


Dr. Jasińskiego fo 


dla suchotników 


) zabiorą. 
Pan Loysel zatarł ręce z radości, na sa- 


z niemi po| mą myśl, że ocean może oddzielać Stefana od 


Ia. 
Jednego chłednego ranka ostatnich dni 


Reginy: — A ozy przyjęła? — spytał nagle ' marca, Regina wybiegła do lasu, żeby na świe- 


z niepokojem. 


żem powietrzu łatwiej zebrać myśli i zrobić 


— Nie; jeszcze jest zbyt przygnębiona, a tem ; jakieś postanowienie. Czy mogła opuścić grób, 


samem niezdolna do zabrania myśli; ale u niej 
wrażenia gwałtownie po sobie następują, i nie 
zdziwiłabym się, gdyby w ostatniej chwili po- 
wiedziała: tak. Zresztą niepostrzeżenie posta- 
ramy się O to. 

I w istocie, przez ciąg trzech następnych 
tygodni, pani Loysel wynajdywała tysiące spo- 
sobików, żeby sierotę zniechęcić do dłuższego 
w ich domu pobytu. Nie potrzebowała nawet 
robić żadnych wysiłków, popuściła tylko wo- 
dze swojej naturze prostaczej, despotycznej i 
obcej wszelkim delikatniejszym uczuciom. | 

Ale biedne dziewczę było tak przybite, 
tak zbolałe, że jej wcale nie dotykały te szpi- 
leczki, przeplatane sztucznemi ozułostkami. Co- 
dziennie chodziła na cm ntarz, albo z Cecylią 
lub ze Stefanem, którego przyjażń stała jej się 
droższą, niż czyjakolwiek, gdyż był przy ostā- 
tnich chwilach umierającej; nikt nie umiał jej 
tak uspakajać, przemawisjąc macierzyńskim 
prawie językiem; bez względu więc, że, swo- 
jem serdacznem, siostrzanem obejściem, może 
podsycać nadzieje zakochanego, obchodziła się 
z nim jak z bratem, jak z przyjacielem. Pani 
Loysel widziała to dobrze i rozpaczała, iamiąo 
sobie głowę nad wyrzakaniem sposobu oddale- 
nia Stefana, nie odstępującego po całych dniach 
Reginy. 

Tem bardziej myśl jej pracowałs nad ko- 
nieczncścią ich rezłączenia, że Regina, aam- 
knięta w swojej boleści, nio nie mówiłe o za- 
miarach na przyszłość i zdawało się, że o nich 
„nie myśli. Na próżno przypominano jej co 
| chwiia, że pani Hwrris wkrótce wyjeżdża, i że 
wiosna, dosć w tym roku spóźniona, musi być 
prześliczna wa Włoszech. 


kryjący jedyny jej skarb na ziemi? a ozy z 
drugiej strony mogła odtrąsić nasuwającą się 
sposcbmość prawdopodobnego zapewnienia sò- 
bie przyszłości? Co robić? Qo postanowió? Nie 
umiała na razie odpowiedzieć. Zdawało się, że 
cios, który ją tak niespodzianie dotknął, zdra- 
zgotał w zupełności wrodzoną jej siłę woli, sni- 
weczył sptężystość i lotność myśli. 

Pod działaniem ostrego, orceźwiającego 
powietrza, zaczęła zwolna, stopniowo ustępo- 
wać odrętwiałość, ;ska jej od śmierci matki nie 
opuszczała. Ssieżki pokrywał biały szron, skrzy- 
piący pod stopami, a żdziebełka zsschłej tra- 
wy i pomiędzy krzakami zasnuta pajęczyna, 
fantastycznie migotała pokrywającą ją srebrzy- 
stą powłoką; fijołek nieśmiało wynurzał z pod 
zkółkłych hści swą główkę, jakby się lękał, 
czy nie z” wcześnie wita wiosnę, a wspaniała 
sosu. przeplatając odarte z liścia dęby i buki, 
ożywiała swą zielonością zaczynejącą się bu- 
dzić do życia naturę. Kos, ścielący robie gniazd- 
ko w krzaku jałowca, zagwixdał wesoło tuż 
nad uchem Reginy, która drgnęła ocknąwszy 
się z zadumy. Narag poczuła w sobie dziwne 
przeobrażenie: dotychczasowa bezwładność xnie 
kła; zapragnęła żyć, działać; przed okiem jaj 
orzeźwionego duoha przyszłość mignęła, jeśli 
nie barwna, to w każdym razie pełna obietnic. 
W jednej ohwili, bezwiednie prawie, rozstrzy- 


i gogla o swojej przyszłości, i posąpną drożyną, 


wiiącą sis wś ód gęstego lasu, szybko biegła 
ku ulabionym przez siebie skałom d Aapremont, 
chcąc je, może na zawszo, pożegnać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


jakoteż jedwab Mennenherga czarny, biały koloromany od 35ct, do 15.65 (około 240 rozli zn ych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i koiorowe od 45 ct. do zł. 11.85. 


jedwabne fulary 
jedwabne granadyny 
jedwabne bengaliny 


zł. 60 kr. — 3.35 
kr, 80 — 7.65 
zł. 1.10 — 6.30 


Jedwabne Merveilleux ct. 45 zł. — 4.85 


Jedwabne materye balowe _ a 35 „ —14.66 
Jedwabny Faille frangaise xl. 1:45 — 6.80 
Jedwabna Surahs ct: 80 , — 8.80 
Jedwabny fular japoński s 30 „, — 8.35 
Jedwabne Crep de Chaine » 1.85 — 6.65 


Jedwab Armures, Merveilieux, Dacheszes etc. Cristallignes, Moire antique, Moscorite, Marcelline», je- 
dwabne kołdry i materye na chorągwie wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 
io Szwajcatyi kosztują 10 ct. karty 5 ct' - 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga, w Zurichu k. i k. dostawca nadworny. 


Jedwabne ma oj [i A jh po EFR 


4'(,*/, listy Ripoleczne 

5°, listy hipoteczne premiowane 

4*/, listy hipoteczne koronowe 

3*/, listy Tow. kredytowego ziemskiogo 
4'/4*/, listy Banku krajowego 

49/, listy Banku krajowego 

5%, obligacys kemunaine Bauku krajowege 


cenia, 
które sam ponovi. 


Nisdawno odznaczona ns wystawie kyg enicziej w Londynie 7'ewszą nag odą 


słotym medalem. 


Pomiędzy wszystkiemi środkami dotychuzas ogłoszonym naj lepszy 
Podz grę, reumatyzm, gościec, hexenschuss, narwose boie głowy i 


AGU LIN" 


przez lekarzy s powodu skuteczności pə- 
wnej, polecamy i listami dzięk synnymi 
otwierdzone. Cena fiasski za nadssłaniem 
oty franko 120 kr. Jedynie prawdziwe 

z apteki pod Lwem 


Juliusza Barucha w Miskolczu 


R 


szwy j 


A 4.6: S 


Nr. 13 Węgry. 


dn Praga 16 czerwów 1896. 
Prawdeiwe tylko s powyższą marką. 


Zachowanie zdrowia do najpóźniejszego wieku ułatwia 
Methusalem,jessencja zdrowia 
(Tm esencya składa się z ziół i kwiatów połudalowych Aip i z najlepszych 
korzemi wschodu i okolicy Jerozelimy, dxiałających leczniczo i jest de dzii zajlep- } 
szym i najpswniejszyna środkiem domowym i lecmiczym przy ałabońciach delnych 
części ciała, wywoluje nawet przy aatwardxziałej obstrukcyi obfite i niebolesne 5r:ie- 
czyszczenie, przez co nia jedną choroba zestąnie odwróceną. Dalei jevt ta maethu- 
 sałlęmowe essemcyć zdrowia nader skuteczną przy braku apetytu, złem 
trawieniu, karczach żołądka, udorzenii krwi de głowy, zawrotach i boleśc'a*h, dzia- 
i la wlegmiająco i ożywozo na całe ciało. Cene fraszki 15 kr. Tazin ilaszek 1 zir. 
50 kr. za skrmynke i list trachtowy 20 kr., 60 flaszek franko i opakewanie darmo 
6 słr. Prawdziwe do nabycia tylko 


W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. 


— mma + aa 


Poradnik wiek powsżny do elewa 


nczysiel do chłopczyka 
nazyżinej, tudzież kilka 


Cena 30 at. uxzekK orsz 


Kantor wymiany c. k. upr. galie. akcyj. Banku hipotocznego 


kupuje i sprzędaje “sszystki» papi wa”tościowa i moaoty po karsia dziwnym najłokłałaiats: iiezge 
= r I 7 adna] prowizyi. Jako dbał ak losacyę polecą : Hoża jaaa 
4:/,%/, pożyczką krajową galicyjską 
4", pożyczkę krajową galieyjską koronową 
4'/, pożyczkę propinacyjaą galicyjską 
5", pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4*,'/, pożyczkę węgierskich kolel państ. 
Eie" pożyczkę propinacyjną węgierską 
4*, węgierskie obligacye indemnizacyjne 
i wazolsie reaty sustrywkia i węgierskie, które te pasle:y Kantor wymi:'ny Banku hipotecznege zawsze nabywa 
i sprzedaja pe eensch najprzystępniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipeiseszofe pruejmaja od P., 
juk płatna miejscowe papiery wartordowa tulziek zapalili kupsny za gotówka, bra wszelkiego potrą- 

zak zamiejsogwa, jalynia za potrąconiem rzazzywi'ńych kauztów 
De efektów, x którysh wyczecpały się kupa:y, dsta'cza nowyah arkuscy kuponowych, za zwrotem kesztów, 


Proszę mi zaras przysłać dwie flaszki dla mnie niesbę- 
dnego środka pańskiego. Z powstaniem Ohalzme M. Bulapsszt 24 maja L496. 
Gdy mi uznany pański „MIRACULIN* tak dobrze zrobił, prosię o edwrotne 
| przesłanie 2 tlaszsk, Z poważanim Famay Tatsci dowi ach 6 czerwca 1298. 
i Prozę © jadas, „%ARACULIN" bo mi to na reurastyam w nogach bardzo pe | 
o 


T. kapujących wszelkie wylosewane, a 


p dimarowidło do osi PAN 
gi Osment, Gips, Teri i h 
Th IESS | 

i Dektnry do dachów PE 
q4 P0/000 taniej jak wszędzie npa 
A Va, 


Ą"LOJZY (zUBNER We 


wów. 


HERBAT 
ehlńsko-rosyjsko-angielską 
znakomite! dobroci 
poleta stary w r. 1870 młotony handól 


IZYDORA WOHLA 


we Lwowie 
dawniej ulica Sykstnska 6, teraz 
Grand Hetel, Pasaż Hausmana 3. 
Zamówienia wykonuję starannie, 
sumiennia i spiesznie, z» opakowanie 
nie nie licząc, 


Wyborma 
OMIŃSKA HERBATA 
passka áwioré “nnt. 125 grm, 

„ Nektar książęcy 


LI. Perła Obin 
Ili- Bukiet królewski 1i'— 


ry: Kwiat sęsaraki 1:25 
KALIMIERK4 LEWIOK 
Lwów ulica Trybanalska, 


Pierścienki 
„zaręczynewe, obrączki, 
Szpilki ślubne erebre stolo- 
we (urzedownie cechowano) 
konapietne wyprawy w karet- 
kach eraz wszelkie biśnterya 
polecą Jan Jarzyma ju- 
biler, Lwów, Hotel 
Karopeiaki 


BBE | __ 

Zielona ©8 4 pokoje, 2 przedpoko- 
i ja, kuchnia etc. do b 
I gród da utytka "TREES 


| GAS E- - l 
Parasole wełniane 


Zaajdą nmien zezenie "rzez Bia: półjedwabne, jedwabne, angielskie 
wywiadowcze J. Polińskiega Lwów ul. 
Karola Ludwika 1. 5. Nawczyciel czie- 
14 letnego Na: 
z 1 klasy gim- 
Bon Fran- 
mauczyelelek z języ 
em fraucuskiem. ; udzielających e 8 


. EE =" Gig TOTEM a, fortópi. nie. 


Wtadtratliera we Lwowie 
Drukarnia nar. Śt. Maniecki i Spółka (Hotel Zorza.) Zarządca W. Hodak. 


w wielkim wyborze pelscają 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów plao Maryacki liczha 6, 
obok hotela Frantuskiege, 


“O: 


